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(Od naszego korespondenta berlińskiego)
Berlin, 17 slyczdia.

Trudności w tworzeniu gabinetu kompromi­
sowego piętrzy się coraz bardziej. Gdy wielka 
koalicja nie doszła z ptwodu opozycji socjali ­
stów do sl.uiku i były kanclerz Luther objął 
cztery dni temu, powtórnie misję tworzenia 
gabinetu, zdawało się, że nic nie stoi na prze­
szkodzę utworzeniu rządu środka, złożonego 
Z  demokratów i cenlrum. Tymczasem już w 
pierwszym dniu narad Luthera ze stronnictwa 
Uli wyłoniły się poważne trudności.

Głównym punktem spornym jest kweslja 
iwyboru poszczególnych ministrów. Pewną je­
dynie jest rzeczą, że Stresemann (partja ludo­
w a ) obejmie z powrotem ministerjum spraw za 
granicznych, co daje gwarancję prowadzenia 
W dalszym ciągu polityki zewnętrznej w du­
chu Locarna. Wszystkie inne teki nie są do­
tąd obsadzone i wszelkie projekty stronnictw 
okazały się tylko Jowolnemi kombinacjami.

Najzaciętsza walka toczy się o teki ministra 
spraw wewnętrznych i ministra „Reichsweh- 
ry . Demokraci oczekiwali, że teka ta będzie 
Sm powierzona i.najchętniej widzieliby na tern 
stSuuWiak* Dra Kocha, który miał zostać kan 
clerzem wielkiej korflicji, ludowcy jednak pa- 
łrza niechętnie na kandydata republikańskie­
go i wysuwają na to stanowisko przywódcę 
swego Curtiusa, który skłania się silnie ku 
nacjonalistom. W  gruncie rzeczy nie zależy lu 
dowcom szczególnie na osobie p. Curtiusa, nie 
cheą ÓUi jednak w żadnym wypadku dopuścić 
aby demokrata objął tak ważną dla polityki 
Wewnętrznej placówkę. Możliwą jest rzeczą, że 
jeśli obie partje nie dojdą do porozumienia, 
zaproponuje Luther tekę ministra spraw wew­

nętrznych jakiejś osobistości neutralnej, stoją­
cej poza nawiasem parlji.

Ministerjum „Rcicńswehry" proponowane 
było powtórnie Gesslerowi, ten jednak z całą 
stanowczością tekę odrzucił, choć demokraci 
starali się usilnie na niego w tym kierunku 
wpłynąć. Demokratom zależy szczególnie na 
obsadzeniu tego właśnie ministerjum, które 
tylko w iyni wypadku dałoby im rękojmię 
prowadzenia wewnętrznej polityki repubiikań 
skiej, dlalegc też chcieliby na tern stanowisku 
widzieć człowieka, któryby umiał uczynić z 
wojska narzędzie republiki i nie dopuszczał 
wpływów politycznych do armji.

Jedynie centrum zadowolone jest z trzech 
proponowanych mu tek, a mianowicie mini­
sterjum gospodarczego, robót publicznych i 
sprawiedliwości, które to ostatnie objąłby by­
ły kanclerz Dr. Marx.

Walką, która się toczy obecnie o kurs no­
wego rządu między ludowcami a demokrata­
mi, jest all ą między prawicą a lewicą, jak- 
kol\vi<S££ krajne sironniclwa, tj. nacjonaliści ; 
i socjalfsn, nie bmrą w7 niej udziału. Demo- { 
kraci wiedzą dobrze o tem, że w razie jeśli lu­
dowej7 będą mieli w swym ręlcu tekę mini­
strów spraw wewnętrznych i „Reichswehry , 
wówczas prawica obejmie ster rządów i dlate­
go trwają uporczywie na swem stanowisku 
i nie są gotow' do żadnych kompromisów w 
tym kierunku. Dlatego też sytuacja obecna 
jest tak ciężką i kryzys nie bodzie rychło za­
żegnany, jeż"li nie nastąpi jakiś niespodziany7 
zwrot. Zdaje się, że w niedyskrecjach kuluaro 
wych, które głoszą o niepowodzeniu misji Lu­
thera, tkwi ziarno prawdy7. W . M.

* * » ! ■ ■  *ki o l

Ki. w m i u l z  Igdzi! B i l i L
Wiedeń, 18 I. PAT- ,,N. W . Tagblatt" dono­

si z Budapesztu: Pisma liberalno donoszą, ze 
w poniedziółek nastąpić mają w  związku z afe 
rą frankową dalsze aresztowania. Obrońca ks. 
Windlschgraetza dr Daner przesłał pismom 
budapeszteńskim oświadczenie, zaznaczają* 
że ks. Windischgraetz byłby skłonny do złote- 
nia bardzo szczegółowych zeznań leżących W 
interesie Banku Francuskiego, gdyby Francu­
zi biorący udział w śledztwie wyjechali z Bu­
dapesztu.

Budapeszt, 18 t. PAT. Inspektor generalny 
Banku brancuskiego Collard oświadczył dzień 
mkarzom, że Bank Francuski pragnie pizede- 
wszystkiem dowiedzieć się ile fałszywych ban 
knotów7 sfabrykowano.

Tajemniczy tunel podziemny 
w zamku Windischgratza

Londyn, 18 1. PAT. „Daily M aT‘ donosi X 
Budapesztu, że w zamku ks. Windischgraetza 
wykryto tunel podziemny o długości 10 kim., 
prowadzący do granicy czechosłowackiej.

f     ■BMh

Mllim nie tltif l i t a i t i »  ftm di
TV*edtu, 18 1. PAT. „Der Morgen“ donosi 

£ Paryża, że władze francuskie są najdokład­
niej poinformowane c- politycznej stronie afe­
ry  frankowej na Węgrzech Chodziło o obwo­
łanie arcyksięcja Albrechta królem węgier­
skim a pieniądze uzyskane z fałszerstwa miały 
służyć na przygotowanie puczu wojskowego. 
'Podjął się tego książę Windischgraetz, przyja­
ciel arcyksięcia Albrechta i przeprowadził 
druk fałszywych tysiącfrankówek.

Rządowi francuskiemu jest też znany dokła­
dny plan przepi owadzenia puczu. Sygnałem 
do rozpoczęcia działań wojskowych miało być 
puszczenie w7 obieg jednej czwartej części w y­
drukowanych fałszywych franków. Na dany 
m ąk miały być obsadzone wszystkie koszary 
zrzez tajne organizacje wojskowe pod wodzą 

* osła Goemboesa. Po obwołaniu afcyks. A l­
brechta królem miał zostać Horthy jego pala ty

nem, a Windischgraetz miał stanąć na czele 
rządu, w którym Goembes miał być ministrem 
honwedów, Ekardt ministrem spraw zagranicz 
nych, Ulair. ministrem sprawiedliwości, zaś 
biskup Zadravec ministrem oświaty. Główną 
kwaterą całej akcji był dom należący dawniej 
do loży v. olnomularskiej węgierskiej.

i
Budapeszt, 18 1. Pa T. Prokurator polecił sę­

dziemu śledczemu aresztować biskupa Zadra- 
veca. Sędzia śledczy sprzeciwił się temu, w o­
bec czego prokurator odwołał się do sądu ape­
lacyjnego.

Budapeszt, 18 1. PAT. Senat trybunału 
państwowego potwierdził decyzję sędziego 
śledczego co do pozostawienia na wolnej stopie 
biskupa Zadrareca, gdyż nic ma obawy ucie­
czki.

iMcieidorf stał w kenta! cie z fałszerzami
Monachium. 18 1. PA T . Frakcja komunisty 

sejmu bawarskiego wniosła interpelację, 
.upytującr*. czy piawdziwą jest podana przez 
«rasę wiadomość, jakoby gen. Ludendorf i pul 
•ownik Bauer znajdowali się w ścisłym kon­

takcie z monarchistami bawarskimi w sprawie 
fabrykacji w Budapeszcie fałszywych bankno 
tó w  i późniejszym rozpowszechnianiu bankno 
lów

Mrnm pierwne! a M S id ffi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 1. (M ) Z Jerozolimy donosi, 
ż.at: Obrady pierwszej sesji Asaiet Haniwcha- 
rim  zostały zakończone. Przyjęto szereg rezo 
lucy7j o doniosłem znaczeniu. M. in. przyjęto 
rezolucję domagającą się od rządu palestyń­
skiego przyspieszenia zatwierdzenia statutu 
gmin żydowskich, oraz wykonania postano. 
v,ień mandatu palcstyńkiego w7 sprawie przy-i 
znania kolonistom żydowskim nieujprawnycK 
gruntów państwowych. Następna rezolucja do­
maga się od rządu przyznania kredytów dła 
szkolnictwa hebrajskiego.

Asefat Haniwcharim wybrała nową Radę 
Narodową (W aad Hal Leumi) złożoną z 381 
osćb.

Odrzucono wniosek komunistów domagając 
cy sio utworzenia rad robotniczych oraz uru-ł 
chomienia szkół z językiem żydowskim jaka 
wykładowym.

-O-O-

Wyrok w procesie przeciwko 
Paóciyszynowi.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 1. (F )  Dziś odbyła się przed 
okręgowym sądem karnym rozprawa przeciw 
ko Stefanowi Pańczyszynowi, oskarżonemu o 
należenie do związku teroryslycznego i współ­
udział w akcji mającej na celu uwolnienie 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza z więzienia w 
Warszawie Między powołanymi świadkami, 
zeznawał też podinsp. policji politycznej Piąt- 
kiewirz.

Pańczyszyn do winy się nie przyznaje, twier 
dząc, że rzeczywiście sw7ego czasu jeździł dwu 
krotnie do Warszawy, gdzie stykał się z nzłon 
kami związku, ale kiedy się dowiedział, że ta. 
afleja nie pozostaje w żadnym związku z ru­
chem uk: a iń s K im  we wschodniej Małopolsc* 
wycofał się.

Po przepiowadzoncj rozprawie zapauł wy-: 
rok skazując’7 Pańczyszyna na 2 i pół rokw 
więzienia, w które wliczony został 15 miesię< 
czny areszt itadczy,
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sprawie ps^czki Bankers Trust

(Telefonem od naszego korespondenta)
(F )  W  związku z pojawię wydzierżawienie mottcpolów państwowych muWarszawa, TS 

niem się w niektórych pismach informacyj o 
charakterze rokowań rządu polskiego z ame­
rykańską grapą liankcrs Trust o pożyczkę za 
podkładem monepoiu tytoniowego, minister- 
*twro skarbu wyjąsrya że wszelkie pogłoski, 
związane z warunkami pożyczki są bezpodsta­
wne i nie odpowiadają rzeczywistości. Najlep 
szym dowodem rakiu, że w Warszawie nie 
prowadzono żadnych rozmów7 na temat wa- 
iiinków transakcji ;.est to, że bawiący w W ar ­
szawie przedstawiciele Bankert Trust badają 
tylko stan niunopolu tytoniowego jako przed­
siębiorstwa, a Bankers Trust nie otrzymał od 
rządu źaanych ściślejszych zapewnień, jak t\ ’ - 
ko to, że Polska z nikim innym nie będzie się 
układała o pożyczkę przed dniem 8 marca. — 
Należy przypomnieć, że wszielkie transakcje o

szą być przedmiotem odpowiedniej ustawy 
ciał ustawodawczych. W  razie zawarcia takich 
Lrausakcyj będą nuiSialy być wszystkie dotych 
czasowe zobowiązanica rządu dotrzymane.

Ministerstwo skarbu stwierdza, że przyjazd 
i pobyt prof. Kemom.era w Polsce nie ma nic 
wspólnego z opcją Bankers Trust i jego przed­
stawicielami. bawiącymi w Warszawie. Dalej 
nie odpowiadają rJyzywistości informacje o 
rzekomo toczących się petraktacjach o rządo­
wej pożyczce clla Polski we Włoszech. Min. 
skarbu podkreśla dla informacji opinji, że 
ogłaszanie nieprawdziwych pogłosek o zarnie- 
rzonem zaciągnięciu przez rząd pożyczek może 
tylko zaszkodzić portiaklacjom będącym w 
teku. --------------

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warsawa, 18 1. (F )  Ministerstwo skarbu wy 

Jaśnia w  związku z doniesieniem nieklórjrcn 
pism o udziale wiceprezesa Banku Polskiego, 
Młynarskiego w zawarciu pożyczek zagranicz­
nych, że p. Młynarski nie brał udziału w za­
warciu pożyczki włoskiej z r. 1924, 8-procen- 
towej pożyczki amerykańskiej, uzyskanej za 
pośrednictwem Biliona, ani też w rokowa­
niach o wydzierżawienie monopolu zapałcza­

nego i jjożyczkę zapałczaną. Równiż zaprosze­
nie do Polski p. W iiisma Gooda nastąpiło bez 
udziału p. Młynarskiego.

P. Młynarski ra podstawie specjalnego upo­
ważnienia rządu podpisał w Stanach Zjedno­
czonych opcję z Bankers Trust, nie zawiera 
jącą żidych warunków pożyczki i obecnie ua 
własne żądanie nie ! ierze udziału w delegacji 
min. skdrbu do rokowań z Bankers Trust

ewentualnego odroczenia rozprawy. Trybunał przy­
chyla się do stanowiska prokuratora ^  rozprawa Zo­
staje ęrowadzona w znoczności.

.Świadek Flach zeznaje że w grudniu 1924 r. do­
wiedział się od matki swojej, że Kalauzek ma wia­
domości w sprawie Slcigera. cz.em się jako praw„ik  
Zainteresował i wypytywał Kalauzekówną o ta 
fakty.

Dr Dattner: Czy prn jest tym p. Tadeuszem Gu­
stawem I'lachi.ja tuóry w r. 1921 na jednem z wie­
czornych p-ZedsUwień w teatrze miejskim we L w o ­
wie podrzuci} pewnej osobie różne anonimowe pi­
sma o treści, bolszewickiej, Wynikiem Czego bvh» 
aresztów ariie owej flijb y , a jej rodzina kOmfinowa-- 
na? Śledztwo lrwał4JT4 dnii, a później dopiero paB 
się iprzyznat, że to b\ ł dowcip?

Sw.: Coś w teru jest. Jeżeli Trybunał pozwoli, jat 
przedstawić cala sprawę.

Prokurator oświadcza, że Trybunał nie powinien 
dopuścić do tego pytania króre nie stoi w Żadnym ■ 
'logicznym związku ze spraWą Kalauzek.

Po  przemówieniu pb.-ońcy Dra Datlnera. który wy. 
kazuje. że pytanie to jest Celowe, albowiem rzuca 
ono światło na wartość świadka jako lla człowieka 
a telli samem na wartość jego Zeznań. Przew odniczą 
ey pytanie uchyla.

Po przesłuchaniu dalszych świadków, zabrali głos’ 
obrońcy i prokurator, poczerń po krótkiej naradzie 
1 rybunał wydaje wyrok, skazujący w rcoczności 
osk. Mar je Kalauzek na karę więzienia 3 miesięcy, 
obostrzonego -o  miesiąc 24-godzinnym pustem, twur 
Jem toźcm i ciemni!ą.

Wda M  H tfiiaM M
(Telefouem od n a s z ło  korespondenta)

arsżawa, 18 ł. (F )  Min. spraw wewn. wy­
stosowało komunikat do województw, « ’ któ­
rym przypomina, że pobory samorządowych: 
urzędników mają bvc analogicznie zreduko­
wane jak pobory urzędników państwowych, j ;

Rio. gtawitiiM wtbtt 5) laihm imi 
f IWniwsliliji

(Telefonem od naszego korespondent aj

Warsztwra, 18 1 . (F )  Jak się dowiaduję, po­
za poczyuiouemi dymisjami w policji lwow­
skiej, żadne dalsze dymisje nie nastąpią. Co 
się tyczy urzędników sądu lwowskiego sędzię-! 
go Rutki, Piotrowskiego, oraz prok. Maliny, 
min sprawiedliwości w, tej sprawie nie podjęJ 
ło żadnych decydujących kroków. Interpelacja 
wniesiona w sejmie znajduej się w min. spra-t 
wiedliwości, gdzie jest rozpatrywaną, poezem 
ministerstwo zwróci się w tej sprawie do nowo 
lanych czynników o wyjaśnienie. Interpelacja 
senacka jeszcze nic wpłynęła do ministerstwa,

polar w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta]!

Warszawa, 18 1 . (F ; Bank Polski płacił dziś 
za dolary 7'28. W  obrotach nieoficjalnych płaa 
cono 775 do 7 50. W  cłuotaeh zaś międzyban^ 
kowych 7'35. i

Ztoiy we Wiedniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 15 l. (D ) Zloty był na dzisiejsze! 
giełdzie słaby. W  stosunku do dolara notować 
ny był 7‘30.  s

JUGOSLAWJA WOBEC AFERY FAŁSZER- 
SKIEJ. -a

Białogród, l8 r, PAT. Dr Nin-zic wygłosił 
w Skupczynie krótkie ekspose o polityce zagra 
nicznej Jugosławii. W’ ciągu dyskusji wysto-i 
sował jeden z posłów interpelację do ministra 
z powedu afery węgierskich fałszerstw franko­
wych. Ninczic odpowiedział jak następujeJ
Śledzę z uwagą przebieg tej afery, która ma
niewątpliwie tło polityczne. W  aferę są wmie­
szane akże osobistości urzędowe. Także ju­
gosłowiańskie. banknoty z roku 1920 były fa ł«  
szowane przez te same organy urzędowe i in­
stytucje. Już wtedy była policja jugosłowiań­
ska zdania, że falszerslwa mają pocb<“izenitf 
urzędowe, a diziś można zrozumieć zupełnie j *  
sno, dlaczego władze węgierskie tiie zgodzuf. 
się na współdziałanie z policją jugosłowiańsk^ 
celem przeprowadzenia śledztwa, przeciwko f«*  
szerzom.

Związek restauratorów w Polsce
proponuje rządowi pożyczkę 100 mil. dolarów za wydzierżawienie

monopolu spirytusowego
(Te le fonem  od a a n e g o  korespondenta).

VVar»z«łwa, 1§ 1. CF) Szereg związków pry­
watnych zwrócił ,‘ ię do min. skarbu z pru,).1- 
zycją wydzierżawienia monopolu spirytusowe 
go, proponując w zamian pożyczkę 70 ruiljc- 
nćw dolarów za j.Tzeciąg 20 lat- Do kół tych 
należy Związek rtstcuratorów i szynkarzy w 
Polsce inicjatywa zaś wyszła od związku szyn 
fcarzy krakowskich. Monopol miałby być wy­
dzierżawiony na przeć ąg 20 lat, za prze iąg

zaś 30 lat ofiaruje Związek 100 miljonów do­
larów. ----- -----

Jak podają pismu przybył do Warszawy f i ­
nansista szwedzki p. La me, przedstawiciel gru 
py kapitalistów7, którzy skloiuii są udzielić tO 
do 100 mil jonów dolarów pod zastaw naszego 
monopolu spirytusowego. W  zamian za to owa 
grupa stawia żądanie nabycia przez rząd pol­
ski karabinów na sumę 800 tysięcy dolarów.

Sensacyjny proces we Lwowie
K a li .  rnkówna skazana na 3 miesiące. —  Niezwykła sceny na sali

sądowej.
(Telefonem od naszego korespondenta)

L r ów, 18. 1. Dziś odbył się proces przeciw Mnr- 
Jl Kfl.iiZek, który był epilogiem procesu Sleigera. 
Jak fa-ulrie świadectwo jej mogło wpłynąć na los 
niewinnego człowieka, świadczyła wczorajsza- roz­
prawa Proces dzisiejszy miał przebieg niezwykle 
Ciekawy i obfitował w niespodzianki. Pierwszą nie­
spodziankę zgotowała prokuratura, delegując w miej 
tCe prokuratora z procesów Jaegera i Steigera, Hry- 
noiwiocliego, prokuratora D r Kaniewskiego, który 
Oskarżał Steigera przed sądem doraźnym. Na ławie 
obn ńtów zasiadł oprócz Dr Daltnora, D r Grek, któ­
rego zj; wieisie się na sali wywołało wielkie wraże­
nie.

Marja Kalauzek, kobieta nikłej postaci staje przed 
łnwą oskarżonych, wyczekując spokojnie otwarcia 
rozprawy. W  miarę prowadzenia rozprawy spokój 
ten ustępuje miejsca histerycznemu atakowi, który 
pociąga za scubą wydalenie oskarżonej ze s:ili roz­
praw i pi zaprowadzenia rnzPrnwy w zune-zności, co 
jest rzadkim Wytpedl ietn w sądownictwie.

Po  odczytani u aktu oskarżenia, przystąpiono do 
przesłuchania oskarżonej, która zeznaje mętnie, 
chaotycznie Trudno sobie wyrobić zdanie, co z ba­
jek 'i niedorzeczności o tajemniczych nocnych zebra­
niach u pOsta D r Reicha opowiadała, a czego nie 
opowiadała. Kalauzek z biegiem przesłuchania traci 
lipokój i Coraz gwałtowniej wykazuje, że jest nie­
winną, że w cafą aferę wmieszał ją  Flach, który 
w sposób podstępny spowodował jej wezwanie do 
sądu, chooiai ją  zapewnił, że opowiadania swoje

nie bedzie musiała powtórzyć przed sądem. Za ze­
znania swoje złożone w śledztwie zrzuca odpowi®- 
itzie.innśe, t -.sierdząc, że w  toku zeznań była zdenor- 
w ow aai i że bardzo często wskutek nieporozunueu 
zapisano do protokołu rzeCzy, których ona nie mó­
wiła, ani nie twierdziła.

W  tym momencie Kalauzekówna wpada we furję  
i w4 ród lamentów odgraża się sądowi, a przede- 
ws7ystkiem Flachom. Gdy przewodniczący zwraca 
jej uwagę na sprzeCznbść w zeznaniach, wola Kala­
uzekówna: Ljkumslil także za każdym razem Zezu i- 
wnł lnaCzej a jego ule zaiuknlęt°! Proszę mnie nie 
mordować! Ja jestem niewinna! Fiachowie się zmó­
wili na mnie! Odemnie, * biednej dziewczyny Żądało 
się 5 tys. złotych kaucj>, a zlodziejl, dyrektorów bs.u 
ków puszcza s|ę wolno. Puśćcie mnie na kurytarz! 
Gdzie są oi Flackowie? Muszę i oh zamordować!

Wobec dalszego awanturowania się oskarżonej i 
jej niezwj'kle agresywnego wystąpienia, trybunał 
z prokuratorem i obroną wycofują się do sali na­
rad, a oskarżona zostaje ze sali wyprowadzona. 
Znalazłszy się Pa kurytarzu, usiłuje się targnąć na 
czekających tam, a mających zeznawać Flacha i Fla 
chowa. Dozorcy udało sic o b e z w ł a d n i ć  ją i zapro­
wadzić do ccii. Po ponownem podjęciu rozprawy 
prokurator zawiadamia Trybunał, że od Zarządu 
więziennego otrzymał, relację, że Kalauzek odma­
wia stawienia się na sali sądowej. Wobec tego sta­
wia wniosek o przeprowadzenie rozprawy w zaocz- 
ności. Obrona sprzeciwia się temu, domagając się
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Z za kulis procesu Steigera
VI.

A b y fySko „wsypać" Steigera i żydów ...
W e czwarttK 22 stycznia 1925 przyszedłem 

popołudniu do drukarni p. Jaegera, gdzie ćiru ! 
kowal się wtedy „Lemberger Tugbłat", Które i 
go jestem redaktorem. Tam usłyszałem, że do 
piero ćo przybył komisarz policji z zamiarem 
przeprowadzenia rewizji w biurze i prywat- 
nem mieszkaniu p. Jaegera, który znajdował 
się jeszcze wtedy w Warszawie.

Proszę mnie, bym się dowiedział, co tu wła­
ściwie zasizło. Pytam się komisarza policji, czy 
ma piśmienne rozporządzenie do dokonania re j 
wizji. „Tak jest“ odpowiada. Żądam pokaza­
nia m i rozporządzenia. Komisarz szuka po kie 
szeniach i mówi potem, że nie ma piśmienne­
go rozporządzenia. -----

Telefonuję do dyrektora policji, p. Reinłen- 
dera, który mnie zapewnia:

„Zapewniam pana, że ja sam nie wiem, o co 
tu chodzi. Kazano nam ze sądu zrobić rewi­
zję, więc musimy to uczynić. Zaraz poślę ko­
misarzowi piśmienne rozporządzenie'1.

Lecz w  kwadrans później byłem już lepiej 
poinformowany, W  tym samym czasie doko­
nane zostały rewizje nietylko u p. Jaegera, ale 
i  u Glasermana, inż. Kornhabera i p. Minca. 
[Wszyscy trzej zostali odrazu aresztowani, clio 
ciaż nie znaleziono u nich niczego podejrzane 
go.

Rodzina, która była obecna przy rewizji, o- 
powiada o ozem rozmawiano i czego szukano 
przy rewizji i okazuje się, że sąd kazał ich 
wszystkich aresztować, jako podejrzanych o 
namawianie Myhietyna do fałszywych zeznań 
przeciwko Pańczyszynowi i na korzyść Stcjge- 
ra. Na policji nie mamy co robić, bo wykona 
ła ona tylko polecenie sądu, ale sąd jest nieza­
leżny. W ykryli w swem tajnem śledztwie coś 
o czem jeszcze nikt z nas nie wie, a prawo po 

.zwala im natychmiast aresztować podejrza­
nych.

Wprawdzie można było być zupełnie pew­
nym, że ci ludzie nie uciekną z obawy przed 
śledztwem, ale tym razem nie chciano być pe 
wnym. Można było być pewnym, że nie będą 
usiłowali porozumiewać się ze świadkami, bo 
oprócz świadka Mykieiyna, który siedział w 
więzieniu, żadnych świadków w tej sprawie 
wogóle nie było, albo byli już uprzednio prze­
słuchani, ale tym razem nie chciano wiedzieć 
o tern wszyslkiem, a żadnego środka przeciw­
ko temu nienia. Formalna ustawa była od pra 
wa silniejsza.

Ofenzywa, dobrze przygotowana i obmyślo-
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36; Riksicdcr Wasilewicz Susman.

i.
Urcdzonj w czterdziifcSi}eh latach ubiegłego stu­

lecia w nal.ro Uterwakiem miasteczku i. ubogich or- 
toCaksyjnych rodziców, włóczy! się Susman po 
mniejszych i większych jesziwacp, studiował przez 
kilka lat w Mirze i Wołoszynie uważany wszędzie 
ża jednego z lepszych chłopców, w  których upatruje 
się zwykle przyszłych rabinów. Jako 18 lat licząee- 
go młodzieńca wziął go jakiś bogaty arendarz jako 
zięcia pod warunkiem, by zaraz po ślubie starał się 
po dwuletriem studjum otrzymać iprawo zostania ra­
binem. Potem Susman wyjechał do Kowna i w ma­
łej „klaus" oddawał się wyłącznie nauce.

Kowno należało w  swych czasach z powodu bli­
skości granicy niemieckiej do pierwszych litew­
skich miast, dokąd wtargnął tak zwany duch ha- 
skali. Ten to duch wkradł się także do małej sy 
nagogi, gdzie Susman przez fały dzień studjow-ał. 
Susman zaczął ozytae nebrajskie książki i odczuł 
Silny głód wiedzy. Zaznajomił się z kilku kowień­
skimi maskilatni i stał się częstym gościem u zna­
nego hebrajskiego pisarza Mapu. W  niejaki Czas po­
tem przesłał żonie rozwód, a sam udał się do Wilna 
( k i t  w stąpił du czkoły rubmuCkiej.

Ten nagle przesłany rozwód był dla żony i jej ro- 
prawdziwą bombą, Ustanowili też nie zre- 

•Jguować i dołożyć wszelkich sił, by rozwód unie-

, na we wszystkich kruczkach, udała się.
! Schwytano żydowską konspirację, która z po 
I mocą tysięcy dolarów i fałszywych świad­

ków chciała uwolnić Steigera od winy j  kary.
Na ciężki atak, djabelnie dobrze przygotowa 

nyćh paragrafów ustawy mogliśmy odpowie­
dzieć tylko interwencją posłów. Nazajutrz po 
rewizjach posłowie ■ Re.ich, Rozmarin i Som- 
mcrstcin widzieli się w Warszaw ie z mini­
strem spraw wewnętrznych Ratajskim i opo- 

j wiedzieli mu o wszyslkiem, co zaszło.
Minister informował się u swego referenta 

p. Jaszczolta i mógł potem oświadczyć że w tej 
kwestji istnieje spór pomiędzy policją warsza 
wjską a lwowską, wciąż jeszcze nie dostatecz­
nie uświadomioną. Minister Sprawiedliwości 
Żychlinski, do którego udali się moi koledzy,

I zdziwił się: Toż sąd napewno osądzi bezstron­
nie, którym świadkom należy wierżyć, a któ­
rym nie wierzyć. Trzeba czekać. Minister nie 
może się tymczasem mieszać, lecz wyśle zaraz 
do Lwowa p. Kuczyńskiego, który go zawiado 
mi, co tu właściwie zaszło. Posłowie mówili je 
szcze z p. Thuguttenr który był wtedy w Ce­
prem jerem.

Był oburzony na cały sposób przewlekania 
sprawy Steigera we Lwowie, lecz choć przy­
rzekł coś uczynić, wiedzieliśnfy dobrze, że jest 
tak samo, jak i my bezsilny wobec lwowskich 
paragrafów ustawy.

P. Kuczyński jechał do Lwowa tym samym 
pociągiem, którym przewieziono aresztowane­
go w Warszawie p. Jaegera. Jak się okazało, 
nie wiele zdziała! p. Kuczyński we Lwowie. 
Nazajutrz wrócił już do Warszawy, ponieważ 
— jak nam opowiadano — nie chciano mu na 
wet pokazać aktów sprawy, które rzekomo 
znajdowały się wtedy u sędziego i ponieważ 
p. Kuczyński w swej randze urzędniczej stał 
niżej od człowieka, od którego tych aktów za­
żądał...

Ustawa określa, że takich oskarżonych mo­
żna trzymać w areszcie śledczym najwyżej 
przez d\Va miesiące. Codziennie obiecywano, 
że dziś lub jutro żydowscy obyw'atele zostaną 
uwolnieni.

W  Warszawie mówiliśmy o tern dziesiątki 
razy z ministrem Żychlińskim i jego zastępca 
wcieministrem Siennickim. Domagaliśmy siię 
żądaliśmy i wskazywaliśmy na całą potwor­
ność takiego postępowania. Dowiedzieliśmy, 
się, że we wszystkich wypadkach oskarżenia 
o podobne „przestępstwo", jakie zaszły we
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ważnie. Było wprawdzie trudno zaczepić rozwód, 
zdziałany Wedle wszelkich przepisów Tory i przesła­
ny przez godziwego posłańca, alo arendarzowi udało 
sie uzyskać od kilku rabinów dokument, mucą któ­
rego rozwód unieważniono. Z tynj dokumentem w 
ręku puścił się arendarz na poszukiwania swego 
zięcia pojechał do Kowna, a gdy go tam nie zastał, 
podążył do W ilna i przyłapał go w  szkole rabinac- 
kiej.

Susman z (początku nie uląkł się wcale swego te­
ścia. N i - chciał ani Widzieć, ani słyszeć —  rozwiódł 
się wedle wszystkich przepisów Zakonu, przepadło. 
Były wprawdzie koszta wydane na niego —  gotów 
natychmiast podpisać zaświadczenie, że, jak tylko 
zacznie zarabiać, zobowiązany jest zwrócić wszyst-’ 
kie pieniądze aż do grosza wraz z procentami. Aren- 
jląrz, który był zawziętym Człowiekiem, nie dał Hlu 
jednak spokoju, kładąc mu uiągbs -w uszy, że rOZwód 
nie jest rozwodem, a żona port żadnym warunkiem 
się nie zgodzi na rozv ód. Widząc, że to nie poma­
ga, zaczął do niego codziennie f rzycbodz ido  szko­
ły nbiinackiej i tam wobec nauczycieli i uc-mdów, 
urządzał mu sceny. Doszło do tego że arendarz 
nie pozwolił Susm-nowi przejść przi z ulicę, by mu 
sceny nie zrobić, ciągnął go Ciągle do rabinów, wzy­
wał na sąd ludzi itd. Chcąc wybrnąć z tej tak nie­
przyjemnej dla satbie sytuacji, zaprosił Susman 
swego teścia do siebie na kwaterę w Sobotę, przy­
rzekając mu tam wreszcie sprawę załatwić.

W  sobotę popołudniu, gdy arendarz wszedł do 
pokoju, Susman zapalił sobie natychmiast paipdero- 
sa. Widząc, jak arendarz f Un J  zdumiony, Susman

Łwowić w  ostatnich lalach, ńigdy nie trzyma 
no oskarżonych przez czas iltugi w aresżci® 
śledczym. Nic nie pomogło. Paragraf ustawy, 
puzwalał trzymać żydowskich obywateli prze! 
pełne dwa miesiące w areszcie, więc ich trzy 
mano pełne co do dnia dwa miesiące i szydzą 
no i drwiono ze wszystkich naszych usiłowadt 
i protestów.

O Steigerze, rozumie się, zapomniano wtedy 
zupełnie. Wkrótce stało się wiadomem, że lwa 
wski paragraf ustawy chce przedewszystkiem 
pizeprowadzie rozprawę sądową przeciwko a- 
resztowanym obywatelom żydowskim, a po- 
tern dopiero zobaczą, co się da zrobić ze spr*« 
wą Steigera. I przeciwko temu nikt nie miał 
żadnego środka, nawet minister sprawiedliwa 
ści. Ścisnęliśmy zęby i czekaliśmy. Lecz prse* 
ciwnicy i prasa ich triumfowała tymczasem* 
Schwytali Żydów.

Od stycznia do połowy lipca pp. Rutka I  
Piotrowski prowadzili swe śledztwo, tak ck»» 
kladnie pracowali, takie stosy wtyisali aktoW 
i materjałów, tak skrupulatnie przesłuchiwali 
niektórych świadków, tyle czasu poświęcali 
na najmniejszą drobnostkę. I osiągnęli rekord! 
prowadzenia sądowego śledztwa, w tak w al­
nej sprawie, jak ta, czy naprawdę rzucono o* 
szczerstwo na Babczyszyna, czy nie. Nie wiem, 
ile to dokładne śledztwo kosztowało skarb poi 
ski, ale wszystkie koszta napewno się uplata­
ły, bo sprawiedliwość i paragraf ustawy były 
w wiclkiem niebezpieczeństwie.

Wszystko to widzieliśmy i słyszeliśmy, lec* 
byliśmy bezsilni. Wszystko było uzasadnione 
paragrafem ustawy, a co nie było uzasadnio­
ne, o tem nie wolno było mówić, ani pisać, bo 
śledztwo jest przecież ściśle tajne.

Co prawda „Gazecie Codziennej" wolno by­
ło pisać — nam tylko założono kaganiec na li­
sta i zmuszono byśmy siedzieli cicho i czekali.

Była droga publicznego wystąpienia i uświa 
domienia opinji publicznej o wszyslkiem, co 
się dzieje. Kilka razy Zaproponowałem tę dro­
gę mym kolegom i długo dyskutowaliśmy nad 
lem. żądałem, byśmy w Warszawie ogłosili 
list. otwarty do polskiego spułeczeństwa i rzą­
du, byśmy w tym liście opowiedzieli otwarcie 
o wszystkich kruczkach, stosowanych w tej 
sprawie.

List miał być napisany w tak ostrym tonie, 
by musiano nas pociągnąć do odpowiedzialno 
ści. List ten miał być podpisany przez nas po­
słów' żydowskich, albo przez jednego z nas, 
któryby oświadczył, że chce być za to stawio­
ny przed sąd. W  ten sposób, przeszlibyśnry d «  
ofensywy i zmusilibyśmy wyższe władze do 
ujawnienia całej prawdy nazewnątrz tajnychi 
przesłuchiwać śledczych w  kancelarji p. Rut­
ki, czy też Maliny.

Lecz takiego kroku nie mogliśmy uczyni® 
bez zgody obrońców. Aćjwokaci zaś, jak taj

uśmiechną! Się i powiedział:
—  No, tę raz powiedzcież czyż n .prawdę chcecie 
mieć takiego „goja" jako Zięcia?

Na to odpowiada teść:
—  Bratku, czy ty jesti ś już zupełny goj, a_bo M l  

na raizie tylko heretyk, który może jeszcze ceynfg 
pokutę? j

—  Goj, goj, kompletny gojl —  oJipOv.AuU SA* 
sman. A  po małej pauzie dodał: |

—  M-oże niie chcecie mi jeszcze wierzyć, to prosaęil
I otworzył szufl bdkę gdzie leżały małe k -w bft!

pociętej słoniny.
Arendarz odskoczył ze strachu aż kilka krokóiar 

wstecz, ale zaraz ochłonął i powiedział:
—  Widzieć to już widzę, żeś si pełny goj i ha złość 

od&zCzepieńcem. Napewno juz nie jesteś ani odpo­
wiednim mężem dla mej córki, atu zięciem dla mak. 
Ale ja chcę, by rozwód wyszedł od n a  s  a nie od 
c i e b i e .

—  A  więc?
—  A  więc masz ze m ją  pojechać do naszego mia­

steczka i tam rozwiedźmy się u rabina.
—  Zgoda! —  odpowiedział Susman —  chociażby 

jutro!
Ale jeszcze tego samego wieczora zniknął Su­

sman z Wilna. Jak opowiadają obawiał się poje­
chać z teściem do miasteczka; by go nie oddano w 
sałdaty —  Oo łatwo w OwyCh czasach 'd rzyć Się 
mogło, ____ ,

Ciąg dalszy nastąpi* .'
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atwykle adwokaci, obawiali się dalszych zawi- 
kłań i nie chcieli udzielić swej zgody.

W  ten sposób djabelnie mądrze (czy była to 
jednak prawdziwa mądrość, czy też tylko zu­
chwałość) zastosowany paragraf ustawy spę­
tał ręce nasze, jakby łańcuchem. Byliśmy 
schwytani przez fetysza, ldóry nazywa się u 
nas niezależnością sędziego.

Widziałem się w Warszawie z wysokim urzę 
dnikiem, z którym chciałem pomówić w tej 
sprawie.

Przyjechał do mnie w zamkniętym automo 
bilu, poprosił, bym pojechał z nim na plac, 
gdzie nikt nas nie zobaczy. Oświadczył mi, 
że jest szpiegowany przez urzędników endec­
k ie !, którzy go podejrzewają, iż jest po stro­
nie Steigera i Żydów. 'Musi być bardzo ostro 
Any. Przez pół godziny przeszło jechałem z 
mim w samochodzie aż wysiedliśmy i weszliś­
m y do cukierni, oddalonej o dwie min. od pla 
cu, z którego wyruszyliśmy. I on radził przejść 
iio ofensywy i nie dać się tratować nogami 
przez paragraf ustawy, tak niemiłosiernie prze 
eiwko nam stosowanej. I on opowiadał mi, 
4e nad prokurator Malina w ciągu długich mie 
sięcy nic innego nie robi, tylko, szuka forteli 
i  formalnych wymówek, by dobrze wsypać 
Steigera i żydów. Ostrzegał, że uczyni się 
wszystko, cc Będzie możliwym i że Warszawa 
Bde będzie nam mogła w niczem pomóc.
! Lecz adwokaci odpowiadali na wszystko: 
Nie wolno zadużo mieszać się do spraw sądo­
wych: przedewszystkiem należy starać się o 
Uwolnienie oskarżonych za pomocą prostych 
prawnych środków, nie zaś za pomocą kro­
ków politycznych, których rezultat iest wą­
tpliwy.
I Innego wysokiego urzędnika, mego dobrego 
przyjaciela, zapytałem we Lwowie: Czy możli 
wem jest, by u nas obecnie miały miejsce rze 
czy, niemożliwe nawet w  rosyjskiej „ochra­
nie" i wśród najgorszych prowokatorów? Czy 
ntożliwem jest, by u nas szukano świadków, 
przysięgających fałszywie, by posyłano ludzi 
na szubienicę, jedynie dlatego, by samemu u- 
trzymać się przy władzy; by każdy z nas nie 
był pewny dnia jutrzejszego, jeżeli tego zapra 
gjnde jakiś prowokator? Przyjaciel mój, wyso 
ki polski urzędnik, dobrze poinformowany, od 

‘•powiedział mi: „Wszystko to jest niestety u 
nas możliwe i możesz spokojnie wierzyć w to 
Wszystko. Ale może w tym wypadku nie za­
stosują przeciwko wam tych wszystkich środ­
ków, bo ostatecznie, o ile wiem, boją się was 
I  waszej bezustannej pracy".

Doszło do procesu Jaegera i towarzyszy. Dr. 
Reich i inni z pośród nas oraz dr. Lieberman, 
starali się w  ministerjum sprawiedliwości, by 
dla procesti tego naznaczono sąd w Krakowie, 
Bibo w innem mieście. W  Warszawie obiecano 
•o, lecz Lwów  odmówił.

Na długiej rozprawie sądowej ofenzywa na­
szych przeciwników została, jak wiadomo roz 
bita. W  świetle jawności zwyciężyła prawda. 
Jaeger i towarzysze zostali uwolnieni. Teraz 
na nowo mogliśmy się wziąć do głównej pra: 
ty: pomóc do wykazania niewinności młodego 
studenta żydowskiego.
■III i n M B  III I I I — — — — SM—
350-ta rocznica im ierd  Hansa Sachsa

Kilka uwag do projektu ustawy
© frr&wie wykonywania tientystyki

W  dniu dzisiejszym (19 hm.) święcą Niemcy 350-tą 
tOCznicę śmierci jednego ze swych najpopularniej­
szych peelów z okresu Meistersingerów —  Narym- 

barczyka Hansa Sachsa. ^

Z kól techników dentystycznych otrzy 
.mujemy następujące uwagi:

Uchwalony w trzecinn czytamu na sejmowej k o ­
misji Zdrowia Publicznego w dniu 15 grudnia 1925. 

projekt ustawy o prawie wykonywania donlyslyki. 
ma w  najbliższych dniach stać się tematem obrad 
plenum Sejmu.

Ze vvzg(lędu więc na aktualność lej sprawy! chciał­
bym wskazać, na braki tego projektu, które winny 
być bezwarunkowo uzupełnione, ozy to w komisji 
Zdrow ia" Publicznego do której projekt ten celem 
uzupełnienia tych hraków powrócić powinien albo 
też w  formie poprawek na plenum Sejmu.

W  myśl lego projektu, będą upoważnieni do Wy­
konywania denlystyki lekarze- dentyści i techniCy- 
dentystyczni. Ci ostatni zaś będą uprawnieni do \ y- 
konywania robót wchodzących w  zakres techniki 
dentystycznej jedynie pod kierunkiem i na każdora­
zowe zamówienie lekarza- dentysty (art. 13).

W e , wspomnianym projekcie, mającym niezadłu­
go  stać się ustawą, nie om awia się wcale jak długo 
ma trwać czas praktyki technika dentystycznego, 
gdzie ją  ma odbywać, jakie winien mieć wykształ­
cenie itd. Luka ta w jim a bezwarunkowo być uzupeł­
nioną, gdyż projektodawcy nie upoważniają również 
jak to się zwykle przy uchwalaniu ustaw czyni, M i­
nistra Spraw W ewnętrznych do załatwienia tej spra 
wy w drodze rozporządzenia ministerjalnego, co 
winno w  projekcie wyraźnie być zastrzeżone-m.

W  postanowieniach przejściowych tegoż projektu 
wyszczególniła sejmowa komisja Zdrow ia Publi­
cznego pewną nieliczną kategorję (grupę) techników 
dentystycznych, którym wolno będzie dożywotnie 
wyfconywać wszelk ie czynności na poszczególnych 
zębach i uzębieniu pacjenta, koniecznych do spra­
wienia pacjentowi dostawek zębowych i wolno bę­
dzie im  używać tytułu „dentysty". (A rt. 20). Tym i 
uprzywilejowanymi będą ci nieliczni technicy den­
tystyczni, którzy w dniu wejścia tego projektu jako 
ustawy w życie, będą mieli ukończonych 15 lat pra­
ktyki w zawodzie techniczno dentystycznym (art. 19).

Technicy dentystyczni, mający mniejszą liczbę lat 
odbytej praktyki niż 15 W dniu wejścia tego proje­
ktu jako ustawy w życie, otrzym ają po z-damu prze­
pisanego egzaminu, prawo do brania wycisków w 
jamie ustnej, celem sporządzenia wszelkiego rodza­
ju dostawek zębowych oraz osadzania ich w  jamie 
ustnej i wolno im będzie używać tytułu „samodziel­
ny technik, dentystyczny". Samodzielni technicy den­
tystyczni (art. 17) mogą po zdaniu egzaminu prze­
w idzianego w  artykule 18 otrzymać uprawnienia i 
tytut „dentysty".

N ie  m ogą się natomiast, w myśl projektu „usamo­
dzielnić'1 ci technicy dentystyczni, którzy na tery-

łorjum b. zaboru austrjackiego, a w ięc nas najwię­
cej obchodzący nie ukończyli w dniu 1 stycznia 1925 
roku 7 (siedmiu) lal praktyki (art. 14 ust. 2) i  d  
korzystać będą musieli z uprawnień, Cytowanego 
już. przezemiiic, artykułu 13. czyli będą musieli 
przez cale życie wykonywać roboty techniczno- deso* 
ty styczne u lekarzy dentystów, bez możności usa­
modzielnienia się.

To zróżniczkowanie techników dentystycznych I  
dzielenie ich na kategorje o rozległejszych i szczu­
plejszych prawach, zależne od ilości odtbytych la l 
praktyki, mimo równych kwalifikacyj, jest ogrosnn% 
krzywdą dla techników dentystycznych nieobjętych 
artykułami 17 i 19, którą ustawodawcy przy uchwą-t 
laniu ustawy znieść bezwarunkowo powinni. Usuw 
wa winna wszystkie osoby o równych kwalifika-t 
cjach, w myśl zasad konstytucji, która głosi rówuuód 
każdego obywatela wobec prawa, jednolicie trakto­
wać.

Na tukiem stanowisku stanęli ustawodawcy w Cze­
chosłowacji i przy uchwalaniu ustawy dentystycznej 
W roku 1920, obecnie tamże obowiązującej, dali r ó ­
wne prawa wszystkim osobom zajętym jako siły kwa 
lifikowane w zawodzie techn. dentystycznym, którzy 
w dniu wejścia w życie ustawy ukończyli 3 letn.ą 
praktykę i otrzymali świadectwo wyzWOlin (§  3. U- 
stawy czeskiej z 14. IV . 1920). Z tych powodów, 
winien artykuł 14 w ustępie drugim zawierać zamrast 
słów ,7 (siedem) lat praktyki w dniu 1 stycznia 
1925" słowa 3 (trzy ) lata praktyki w dniu wejścia 
w  życie ustawy. Ta zmiana staje się nieodzownie 
konieczną, jeśli się chce uniknąć lego, by 70 proc. 
techników dentystycznych nie pozbawiać samodziel­
ności.

Jeszcze o  jednej ważnej sprawie zapominają pro­
jektodawcy ustawy, a mianowicie, że wdoWy i Sie­
roty po lekarzach dentystach, dentystach i samodziel 
nych technikach dentystycznych, równocześnie ze 
śmiercią ich męża lub ojca pozostaną bez środków 
do życia, gdyby nie zezwolono im choćby na o Lr es 
kilkuletni po śmierci męża lub ojca na prowadzenie 
zakładu dentystycznego pod kierownictwem sił fa­
chowych kwalifikowanych. D latego wstawienie do 
tegoż projektu odnośnego artykułu, mocą którego 
byłyby te Osoby Upoważnione do prowadzenia za­
kładu dentystycznego, jest niezbędną koniecznością.

By, ustawa dentystyczna, o którą walka m iędzy 
lekarzami dentystami a technikami dentystycznymi 
ŁoCzy się od  lat kilkudziesięciu, nie była niekomple­
tną i wymagającą ciągłych nowelizacji, winny być 
między innemi i momenty wyżej poruszone uwzglę­
dnione przy uchwalaniu ustawy.

Szaje Stamler.

Z TEATRU. LITERATU RY I SZTUKI.
—  „P A N  N A C Z E L N IK , 10  J A “ W  B A G A T E I.I

A l cyy.esoła farsa „Pan naczelnik, to ja" która w y­
wołuje huragan śmiechu na Widowni, powtórzoną 
zosUnie dzistiaj we wtorek 19 hm. z pp. Wernicz, 
Zbuelira, Brandtem, Heliiowskim, Chelmirską, Tro­
szczyńską, Kosińską, Kostrzewskim w głównych ro­
lach.

—  PANTO M 1NA B A L E T O W A  W  B A G A T E LI.
Na sobotę 23 bm. wyznaczoną zoslala premjera przy 
gotowanej z wielkim nakładem pracy i kosztów fan 
tastyczmj pantominy paletowej „Dziewczyna z za­
pałkami" osnuta na tle znanej baśni Andersena. 
W  wykonaniu pantominy weźmie udział 120 osób, 
przyCzem główne role zostaną obsadzane przez pier 
wszorzędne. specjalnie sprowadzone siły baletowe. 
W  przedstawieniu weźmie również ndział baletowa 
szkoła Niny Dolińskiej i chór Towarzystwa Ora­
toryjnego. Muzyka układu J. Szreyera, prolog. J. 
Migowej.

—  K ONCERT E R IK I M O RINI będzie kulmina­
cyjnym punktem tegorocznego sezonu. Erika Mo- 
rini nie ma dzisiaj konkurencji na estradzie koncer­
towej. Każdorazowy jej występ w Krakowie pogłę­
bia ocenę jej artyzmu i potęguje hypnotyzującą siłę 
jej gry. W  programie umieściła artystka jedno z naj 
szlachetniejszych arcydzieł literatury skrzypcowej tj 
Koncert D-moll L. Spohra, a  nadto cykl innych 
koirpozycyj, któremi zawsze porywa i entuzjazmuje 
ptbliczność. Koncert Eriki Morini odbędzie się 
w  piątek, 22 bm., o  godz. 1]Ą  wieczór w Starym 
Teatrze.

—  K ONCERT A D Y  SARI, W obec przerwy, jaka 
nastąpiła w krakowskim ruchu koncertowym, tem 
.większe zainteresowanie Wywołała zapowiedź jedy­
nego koncertu rozgłośnej primadonny koloraturo­
wej p. Ady Sari (Szajerów nej), która po dwuletniej 
niebytności powróciła do kraju. Przez ten czas p. 
Ada Sari odbyła tournee po Ameryce północnej i 
południowej, a w roku mm tym dała się słyszeć po

raz pierwszy w Niemczech, zdobywając odraoi tak­
że i ten teren sensacyjriemi występami w Mona- 
chjum i Berlinie. Koncert odbędzie się w teatrze 
niejskim w  piątek 22 bm.. przy akompanjameneie 
proi". B Walewskiego. Na program złożą się stare 
arje włoskie pieśni polskie, rosyjski^ i francuskie, 
a wreszcie najświetniejsze klejnoty reperjuaru ko­
loraturowego śpiewaczki —  wszystkie wykonane w 
językach, w jakich je napisano w oryginale. Bilety 
po normalnych cenach teatru, na które pokop jest 
wyjątkowy, w kasie teatru miejskiego. 75

REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH 
T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W AC K IEG O

WTtOi'ek: „Tajfun".
Środa: „Kobiela".

O PE R E T K A
Wtorek: .Tylko dla dorosłych".
Środa: „Tylko dla dorosłych".

. BAGATELA**.
Wtorek: „Pan naczelnik, to ja‘‘.

T E A T R  ŻY D O W S K I U L . B O C H E Ń SK A
Wtorek: Akademja ku uczczeniu pamięci E. Ki. 

kamińskiej i ,„Pusta Karczma".

R E PE R T U A R  K IN  ' ! A K O W S K IC H

R E D U T A : „Człowiek o dwóch twarzach", »ro i
„Dziecko paryskiego bruku".

S ZT U K A : „Maty lord".
W A N D A : „Luksusowe kobiety".
NOW OŚCI: „Panna o północy",
U C IE C H A : „Grzechy kawalerskie".
PR O M IEŃ : „Fjoiloi cesarskie".
W A R S Z A W A : „Miłomy w al", " ■

B i p i I K i P  SOU O M
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IZA K  LEW IN .

Sfsszic
Obecne “wydanie „żydowskich" pism Staszi 

Ca zaopatrzone zostało przez księdza Kruszyń­
skiego z Włocławka we wstęp i adnotacje, 
które na szczególny zasługują uwagę.

Księdza Kruszyńskiego znamy z jego pism 
fcydoznawczych już od dawna. Uszczęśliwił 
on już czytelnika polskiego ni mniej, ni w ię­
cej tylko tuzinem sporych broszur, które oka­
la ły  się w ciągu ostatnich pięciu lat i z któ­
rych każda ma w tytule wzmiankę o żydach. 
iMonogiafja o Staszicu jest niestety nieszczęsną 
bo trzynastą z rzędu. Przekonani jednak jesle 
#my, że jeszcze nie wyczerpał tym razem swej 
mądrości ksiądz żydoznawea, choćby z tego po 
Wodu, że — dla ignorancji zawsze miejsca się 
Znajdzie dośćl —
i Jeżeli chodzi o cel, jaki przyświecał ks. Kru­
szyńskiemu w tej specjalnie broszurze, to okre 
śla on go na str. 4 całkiem wyraźnie: „Ponie­
waż wśród jego (Staszica) uwag znajdują się 
niezmiernie cenne spostrzeżenia o kwestji ży­
dowskiej, uważamy przeto za stosowne, a na 
■wet ze wszech miar za wskazane, zapoznanie 
dzisiejszych czytelników z tem, co Stanisław 
Staszic pisał o Żydach i kwestji żydowskiej, 
należącej już za jego czasów do bardzo żywot 
nej i niepokojącej opinję społeczną w Polsce".

Mimo otwartej sprzeczności powyższego zda 
nia z zasadami gramatyki polskiej („Kwestji 
należącej do bardzo żywotnej" — cóż to za haj 
damaczyzna?!), rozumiemy je dobrze: chodzi
tu o salwowanie antysemityzmu polskiego 
autorytetem Staszica, wzgl. o propagowanie 
zalecanych przez niego metod do zastosowania 
icli wobec żydów w dzisiejszej Polsce.

Jednakowoż sam ks. Kruszyński czasem się 
Zastrzega przed daleko idącemi konsekwencja­
mi. I tak, skoro Staszic dowodzi korzystności 
osadzenia Żydów w specjalnych obwodach 
miejskich, dodaje wydawca: „Taki sposób od 
graniczenia się, mógł być uskuteczniony za 
czasów Staszica, dzisiaj n i e s t e t y ,  jest spó­
źniony. Społeczeństwo polskie musi szukać in­
nych dróg, zmierzających do odżydzęnia kra- 
,u‘ (str. 44). Tu powołuje się na dawniejsze 
prace, w których te zbawienne środki mają 
być podane. Szkoda tylko, że prace te są, jak 
widzimy z zestawienia na str. 2, już „wyczer­
pane"!

Bardzo ważny i aktualny wniosek wyprowa 
dza nasz wydawca z pewnego zdania Staszica, 
które niewątpliwie zasługuje na zapamiętanie. 
Staszic pisze: „Przeciw tak nadzwyczajnie ro 
snącej ludności Żydów w stosunku z ludno­
ścią Polaków, trzeba środków prędkich, tę­
gich i stałych. Obojętność, uległość, stałego po 
stanowienia nie mająca powolność, złego nie 
■wytrzyma, me poprawi, ani nawet nie zmiar­
kuje. Postęp złego jest wielki, niebezpieczeń-

6r zenie).

[. *7
stwo wielkie; przeciw niemu trzeba środków 
wielkich" (str. 36). A t0 zaopatruje ksiądz z 
Włocławka następującą uwagą: „Doniosła na 
uka dla tych, którzy jeszcze dzisiaj łudzą się, 
że nastąpi zgodne pożycie z żydami, że ci sta­
ną się lojalnymi obywatelami kraju". — Co za 
szkoda, że rząd polski, zanim wdał się w osta­
tnie pertraktacje z żydowską reprezentacją scj 
mową, nie zdał sobie sprawy z tej „doniosłej 
nauki"!

Ks. Kruszyński bardzo dobrze się czuje w 
roli potakującego widza. Chwali najczęściej o_ 
we „niezmiernie cenne spostrzeżenia" Staszi­
ca, a niekiedy go nawet „fachowo" uzupełnia. 
Podaje np. źródła, w których z reguły powie­
dziana jest odwrotność lego, na co są naprowa 
dzane. Dlatego też nie jest wskazane, aby je 
kontrolować. Ot, weźmy dla ilustracji str. 22, 
gdzie ks. Kruszyński cytuje uczenie „Choszen 
Hamiszpat, paragraf 348“ . Tam ma być: „Nie 
Żyda wolno bezpośrednio okraść, tj. oszukać 
go w rachunku itp., byle tego nie zmiarkował, 
gdyż imię Boże mogłoby być znieważone"- 
Tymczasem rzut oka na odnośne miejsce w 
oryginalnym Szulchan-Arueh‘u wystarczy, by 
wyczytać, co następuje: „Kto przywłaszcza so 
bie cudzą rzecz najmniejszej nawet wartości, 
przekracza zakaz kradzieży, bez względu na 
to, czy jest to rzecz żyda, czy nieżyda 
(Akum“ *). Jakże więc to się stało? Skąd się 
ks. Kruszyński o takim dziwnym par. 348 do-1 
wiedział? Rzecz dla wtajemniczonych cał­
kiem jasna: Wyczyta! on to w sławetnej bro­
szurze Andrzeja Niemojewskiego pt. „Prawo 
żydowskie o gojach" (Warszawa 1918), gdzie 
na str. 7 cały ten paragraf jest dosłownie w y­
recytowany. Ani jednego przecinka ks. Kru­
szyński nie zmienił, „zapomniał" tylko cyto­
wać Niemojewskiego, bo to naturalnie bardzo 
uczenie wygląda, jak się podaje aż sam „Cho­
szen Hamiszpat".-.. --------

Pozwolę sobie przytoczyć jeszcze jeden do­
wód bezwzględnej ignorancji ks. Kr. in hebra 
icis. Na str. 41 rozprawia Staszic o tem, że Ży­
dzi nazywają chrześcijan bałwochwalcami, 
które to miejsce powyżej in extenso przytoczy­
łem**) Kruczyński zaopatruje je w następującą 
naukową uwagę: „Talmud nazywa chrześcijan 
akum, liczba mn. akumim, to znaczy: czcicie­
le gwiazd —  bałwochwalcy". Wyłażąc (cał-

* ) WyTażenie „oszukać go w rachunku" rao 
globy naprowadzić na przypuszcznie, że cho­
dzi tu o glossę Isserlesa 1. c.; jednakowoż i to 
polega na fałszywem zrozumieniu jego słów. 
Por. Komentarze na miejscu.

** ) Patrz „N. D ." z datą 18 I. art. „Staszic a 
Żydzi". —  Red.

kiem zresztą niepotrzebnie) ze swoją znajomo­
ścią hebrajszczyzny, złapał się Krusz, we wła 
sne sidła. Albowiem konia z rzędem mu ofia. 
ruję, jeżeli mi wskaże w całej bogatej li tera tu 
rze hebrajskiej od pierwszych jej zaczątków 
aż po dzień dzisiejszy —  jeden bodaj raz użytą 
liczbę mnogą „akumim"! Nie, coś takiego nie 
istnieje; stworzył to sobie sam ks. Kruszyński 
w swej fantazji! Każdy bowiem, kto kiedy- 
kolwiek zagiądnął do Talmudu, wie, że „a- 
kum", to tylko skrót, vox memorialis: „Ow-
dej Kochabim UMazzaloth" (czciciele gwiazd 
i planet), oznaczający bądź liczbę pojedynczą, 
bądź liczbę mnogą. Ale u „hebraistów" a la 
Kruszyński wszystko jest właściwie możliwe, 
nawet p o l s k a  deklinacja hebrajskich rzcczo 
wników...

Zdaje się, że zbytecznem jest wdawać się w 
dalszą dyskusję z żydoznawstwem księdzt 
Kruszyńskiego po powyższych kilku uwagach, 
Cóżby mu- to zresztą pomogło, skoro on wpo­
ił sobie, że jest już patentowanym „żydoznaw- 
cą“ i kiedy koniecznie chce pisać prace z ‘.ej* 
nawet dość wdzięcznej dziedziny, miast zaglą­
dać do świętej teologji?

Szkoda tylko, że lubelski komitet staszicow 
ski, którego broń Boże wcale nie podejrzy wa- 
my o filosemityzm, ale o którym możemy cbj 
ba sądzić, że imię Staszica jest mu naprawdę 
czemś drogiem, dał się nakłonić do wydania 
tej nędznej broszury, która ani Staszicowi, ani 
jemu zaszczytu nie przynosi.

Gdyby się jednak z nami byl radził, komu 
powierzyć wydanie obu pism „żydoznaw. 
c.zych" męża, którego pamięć Polacy obecnw 
święcą, byłby stanowczo tej przyklej kom­
promitacji uniknął. Doradzalibyśmy mu bo­
wiem oddanie tego zadania nikomu innemu, 
tylko — słuchajcie — Żydowi z urodzenia 
przekonania, a wtedy byłyby napewno adno 
tacje i występy chronione od bezwzględnego za 
rzutu ignorancji, jaki dziś ks. Kruszyńskie­
mu na podstawie mówiących same za siebie 
faktów poczynić byliśmy zmuszeni!...

■ ......... B M W M B H M W a M — ■

Taatr Żydowski przy ul. BockokskloJ L. 7.
Dyr. A. HOMPANIEJEC.

Dziś, we wtorek, dnia 19-fo b. m. o godz. S-e] wiec*.

Wielka akademia żałobna
ku uczczeniu

błp. E. Rachel KantlAakleJ.
Referat Dra M. K r - f  er a —  Słowo wstępne Dyr. A . 
Kompaniejeca. —  El mole racbmim odiptewa kanta. 

San-Dywttski % chórem.
Fe akademjt odbędzie się przedstawienie

„Pusta Karczma"
sztuka w 4 ch aktach Pereca Hirachbeins.

Ceny miejsc popularnie.
Bilety przez cały dzień w kawiarni .linperjal*, Dietla 44 

a wleezorena przy kaaia teatru.

Z TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO.

M don Juan « i

, dramat w 3 aktach Tadeusza Rittnera.

Nie śniło się Tyrso de Molina, autorowi „II Bur- 
lacie će Sevilla“, prototypu wszystkich Don Jua­
nów, ż; w r. 1922 Maurycy Rostand w  .Ostatniej 
Nocy Don Juana" obwieści światu smutny koniec 
i ostateczną śmierć Don Juana. Don Juan stał się 
śmieszną ingurą, miłym anachronizmem, cenną za­
bawką dla historyków erotyki, ale jako typ utny- 
słowości przestał istnieć, ustąpił miejsca hislOryCZ 
nemu awanturnikowi i gadule iinci panu Casano- 
■Wie. Mądry i uczony Niemiec —  rozumie sic że Nie 
mięt: —  Oskar H. Schmitz, autor długiej i nudnej 
Powieści, .Wenn die Frauen erwachen", dokonał 
t«j bolesnej operacji w  małej ale treścią nabrzmia­
łej monogrnfji, którą zutylułowal właśnie „Don 
^uan i Casanowa", a niemiecki nakład E. Rohwolta 
^yda ł niedawno bardzo starannie autobiografię te- 

Włóczęgi, obłudnego dewota, Cynicznego fitozO- 
nndewszystko wielkiego 'przyjaciela kobiety. 

• W tej oto monografii wykazał Schmitz ponad 
-•elką już wątpliwość, że Don Juan umarł, zwy­

ciężył go, wyparł z serca współczesnej nam epo- j 
ki, Casanowa, przytulający się miłośnie do każdej 
kobiety ceniący jej indywidualność, ze smak i en  
prawdziwego konessera wnikający przyjaźnie we 
wszystkie szczeliny jej duszy. Dzisiaj Don Juan 
zdobywający kobiety przemocą, gwattein, podstępem 
chytrością i przekupstwem jest nie do pomyślenia, 
bo żyjemy w okresie „wen die Frauen erwachen!"

Ale FliUncr widocznie tej rozprawy nie czytał albo 
jej sobie do serca uie wziął, gdy wyśpiewał subtel­
ny swój dytyramb na cześć nieśmiertelnego Don 
Juana. Nin Weźmiemy mu chyba tego za zle, bo 
brak by nam było Rittnerowskiego „Don Juna" 
w tej tak licznej —  och. jakże obfitej! — 'gaterji 
DonJuanów. Nie wzbudza jednakowoż naszego za­
interesowania ten gadatliwy, deklamujący, pozerski 
Don Juan i Śmiejemy się Ze zbyt łatwych jego trilim 
fów. Mamy przez cały czas świadomość, że oglą­
damy tylko eksperyment poety bezskutecznie ożywić 
usiłującego abstrakcję, gadatliwością przesłonić 
mielizny psychologiczne.

T dobrze się stało, że arly&tn tej miary Co p. Bty- 
dziński pokusił »ię swego czasu o  sceniczną reali­
zację tego ^poetyckiego eksperymentu. Przyznać 

trzeba, że zainteresowała utu koncepcja p, Brydziń-

skfiego, który nie porzucił zupełnie szlaku reatt
zmu, aie wiedziony intuicją prawdziwego artysty1, 
przepoił Swoją kreację patosem. Wszak „rzecz dzie» 
je się na wsi u hrabiego” w naszych czasach, akt 
równocześnie w myśl intencji poety rzecz dzieje) 
się i dziać będzie zawsze i wszędzie. Realizm s * {  
jeden byłby tu niewystarczającym środkiem scenfc 
Cznej ekspresji. W łożył Więc p. Brydziński w tę swo 
ją  rclę neurastenje naszych czasów, ale ta uew t- 
stenja —  może zbyt przejaskrawiona —  nie przoałos 
niła perspektyw wieczności, nie zlekceważyła tkwią­
cych immanentnie w postaci cech prawieCznego syłi 
bolu.

Doskonałym sekretarzem, zwłaszcza w  scenie Ofifa 
tniej był p. Piekarski, ów współczesny n asze *  
Don Juanowi Leporcllo, przemiłą jak zaw&ze pt Za- 
klicka pełnym powagi i realistycznej prawdy pro­
fesorem był p. Jednowski.

Błada, ale pięknie wyglądającą Krystyną była 
p. Kossocka, natomiast p. Morska w rolę Zuzanny 
włożyła misterną i finezyjną prostotę.

Eksperyment więc ciekawy był na ogół zupeła. 
udanym. M. K,

- 0 *0-
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Z m y  żydowskiej
Brak poczucia obowiązku u naszych posłów. — Szkodliwe postępowanie. — Wstyd. — 
O  „sJną rękę" prezesa koła. —  W  obliczu gospodarcza j ruiny. — Akcja Kola. — Znaczenie 

Otwarcia Asefat haniwcharim, —  „Mop syzm“ a nacjonaliści arabscy.

Na OLtatniem posiedzeniu sejmu Wi czasie gło 
siewania nad ustawę o obcokrajowcach było 
X pośród 34 posłów żydowskich zaledwie 10 o- 
Ibecnych. Prasa żydowska w  ostrych słowach 
piętnuje tego rodzaju postępowanie naszych 
^postów wobec żywotnych kweslyj żydow­
skich. „Kajut" pisze:

./•nnlw poatónr żydowskich biorących udział w 
(^suw aniu nawet przy uśtaWadt, od których 
założy los dziesiątek tysięcy Żydów, osiąga sta­
łe mjainmft. N a  ubiegłem posiedzeniu sejmu 
zdarzyło się; Jbe projekt ustawy, zwrócony prze­
ciwko Żydom (ustawa w sprawie obcokrajow- 
itów  djłyczj w  pierwszym rzędzie Żydów ) zo­
stał przyjęty z tej (przyczyny, że brakowało 24 
posłów żydowskich.

Żydowska opónja publiczna nie może dopuścić 
do tego rodz iju skandalów i należy natychmiast 
znaleźć odpowieuri: środki, by zmusić naszych 
^wybrańców", albo, by spełniali swoje obo- 
w łązli, lub złożyli Swoje mandaty".

■O tej samej kwestji pisze hebrajski „Ha-
| k u  i

'■ „Wiela mazjcti losłów przyzwyczaiło się do 
i myśli, że będąc *  Koit Żydowskiem w opozy­
cji może spoczywać na launach. Lecz opozycja 
różni aę zupełnie od pojęcia niekamośoi. Sam 
(prezes Kola winien dbać o  to, by rozdawać pra­
cę posłom, a moeeby w  ten sposób poprawił sto­
sunki. Prezes Koła powinien wzmocnić dyscypli­
nę i narzucać karność jako obowiązek, dibać,, by 
lawy posłów żydowskich nie byty puste w chwi- 
K, gdy na porządku dziennym stx>i kwestja nie­
zwykłe żywotna dU  Żydów1'.

Na temat ruiny gospodarczej żydostwa poi 
jdriego snuje pos. Rosmai in w lwowskiej 
„Chwili" w  artykule pt. „W  obliczu ruiny" 
smutne refleksje:

Żydzi również nie or jen to wali się w sytuacji. 
IW łonie kopiectwa i rękodzieła żydowskiego nie 
budziła mą konieczna inicjatywa, któraby mogła 
w  aeoyctująoej chwil przeciwdziałać zupePien.u 
TOZk/-dowi.

Dziś syiuafcja straszna, prawie bez wyjścia. 
Trudno dać wyraz nędzy, która się szerzy na 
td.Cy żydowskiej. Niema dokładnej statystyki, 
t dnej w  cyfrach' przedstawić należycie grozę 
Obecnego położenia Żydów w  PolrCc, ale nie 
bę lę przesadzał, jeżeli stwierdzę, że przeszło 50 
frocent ludności żydowskiej w  Polsce niema 
dziś możności wydobycia choćby najcięższą pra 
cą teg co jej jest konieczne na najniezbędniej­
sze wydatki.

Jakiś dziwny smutek panuje dziś na ulicy ży­
dowskiej, oo najbardziej zatr ieaża, to apatja i 
zupełne zobojętnienie, które opanowało naszą 
ludność.

A  o akcji Koła żydowskiego w kierunku ra 
tewania społeczeństwa żydowskiego od ostate- 
cattej nędzy i upadku, pisze autor:

Koło Żydowskie wyłoniło z grona swego ko­
mikę, która w  najbliższym czasie wygotować

ma pian działania. Myśli pewne zc-staiy już- 
rzucone. Zaproponowano odezwę do Żydów ca­
łego świata, nawołującą o pomoc, mówiono 
o delegacji mającej udać się do Ameryki i innych 
krajów, domagano się zjazdu gmin żydowskich, 
któryby poparł żydowską reprezentację polity­
czną w akcji, podkreślano konieczność rejestra­
cji dzisiejszego stanu gospodarczego. Plany te 
przyjęła komisja do opracowania. Nie ulega ża­
dnej kwestji, że w najbliższym czasie zdoła ona 
przedstawić Kołu Żydowskiemu konki etne pro­
jekty. Bez względu jednak na to, jakie będą re­
zultaty obrad tej komisji, Koło Żydowskie ma 
dziś pierwszorzędny obowiązek poszukania po­
mocy dla zubożałej ludności żydowskiej. A  po­
moc ta musi nastąpić szybko. Jeśli udało się 
skłonić Żydów amerykańskich do rzucenia ha­
sła pomocy dla Żydów rosyjskich, niemniej do­
stępne są środki aby ich przekonać o tern, że 
Żydom polskim grozi katastrofa, w skutkach nie 
mnie j groźna.

W  związku z otwarciem „Assefat haniw- 
charim" w Palestynie pisze Dr. Schwarzbart 
W „Chwili":

Z punktu widzenia historycznego sposób kry­
stalizowania się żydowskiego Zgromadzenia N a ­
rodowego w Palestynie ma dla oałego żydostwa 
doniosłe znaczenie. Zgromadzenie to staje się 
społeczno- polityczną szkolą nowegb żydostwa, 
pouczającą metylko przez swe dodatnie stro­
ny, ile raczej iprzez objawy ujemne, któro pozwa­
lają nam się zorjentować, ile trudu i mozołu bę­
dzie jeszcze trzeba użyć, aby cierpliwie i konse­
kwentnie dojść do politycznego samowychowa­
nia społeczeństwa żydowskiego. Sekciarstwo, 
kastowosć, lokalny i polityczny partykularyzm 
wyłażą w całej sile na powierzchnię nowego 
życia żydowskiego, jak gdyby na niem ciążyła 
klątwa naszej zamierzchłej przeszłości i hisiorji 
dwóch tysięcy lat, która rozwijała się pod zna­
kiem zaniku jednej, centralnej naród-wo-polity­
cznej myśli.

Dowodem tego twierdzenia jest zachowanie 
się „mopsów1 palestyńskich, (miflagat poalim 
socjaiim), będących awangardę komunistów 
w Asefat haniwcharim: O „mopsyźmie" p i­
sze „Hajnt“ :

„Moipsyzm" w  Palestynie jest walką przeciw­
ko sjonizmowi ze strony tych „uświadomionych 
klasowo" towarzyszy, u których każda oznaka 
narodowo żydowskich celów i ogólno- żydow­
skiej pracy wzbudza gorycz.

W  Palestynie irieuna perspektyw dfla komuni­
stów i nienta też pracy komunistyczm j, lecz 
cóż oni czynią? Plątają aię, v pycha ją  kij w 
kola Wozu SjoniStyCznegO i łączą się W tej „piO- 
letarjackiej" i ,komunistycznej" pracy z effen- 
dim arabskim. Wystarczy wskazać, że niedawno 
przesłali komuniści żydowscy w Palestynie prze 
wodinCzącemu komitetu arabskiego Muza Ka­
zi m Paszy list powitalny Z 11 funtami szterlin- 
gów, jako dar dla tego komitetu i oznakę sym- 
patji dla usiłowań nacjonalistów arabskich, by 
bramy Pallestyny zostały zamknięte dla żydow­
skich imigrantów".

Wlezienie za k r) tyka profanacji cmentarza.
Budapeszt (Ż A T ) Przed kilkoma miesiąca- i 

m i niewykryci złoczyńcy dopuścili się profana ! 
ej! cmentarza żydowskiego w mieście węgier- 
Skicin Bonyhad. Znaczna liczba nagrobków zo ; 
*tal_t wówczas całkowicie zdemolowana i zbez ! 
ezeszczona.

W  związku z powyższem dziennik miejsco I 
Wy „Eigeleseg" zamieścił artykuł, w którym 
pisz m. in.:

„Antysemici nie szczędzą nawet bezbron­
nych grobów na cmentarzach żydowskich. U- 
inarli nie zamierzają wszak zapisać się na uni 
wersytet, ani też zwalczać „numerus clausus 
Jak widać antysemici węgierscy postanowili 
przenieść swój teren walki na cmentarze ży­
dowskie. Stała się rzecz haniebna, niesłycha­
na. Bezmyślni i bezczelni „bohaterowie" ciopr- 
ścili się karygodnej profanacji, miejsca wiecz *

nego odpoczynku. Zdemolowali około 30 gro­
bów i nagrobków na cmentarzu żydowskim 
w mieście Bonyhad... Nieme kamienie nie 
stawiały oparu; Ale, to co najbardziej 
przejmuje wstrętem, jest fakt, iż spri wcy pro­
fanacji wyryli na nagrobkach rozmaite napisy 
uwłaczające czci świętego miejsca. Bitw*. na 
żydowskim cmentarzu w  mieście Bonyhad 
została wygrana".

Związek miejscowy „Budzących się W ę­
gier" wytoczył redaktorowi wspomnianego pt 
sma dr. Ludwikowi Schabolesi proces o znie­
sławienie. Dwaj świadkowie oskarżenia opo­
wiadali, iz kilku studentów w  tkwzukiwaniu 
gniazd; os n costroznie połamało kilka grobów 
Natomiast pozostali świadkowie złe±vli zezna­
nia, z których wynika, iż spustoszenie cmenta 
rza żydowskiego je&L rezultatem podburzają­

cej agitacji „Budzących się Węgier". SwiadlĆO 
wie ci zeznaw ali, iż nagrobki znaleziono w odi 
ległości 50 metrów, od swego pierwotnego poło 
ż?nia. W *\  stkie były podruzgotane młotami*

Sąd skazał redaktora dr. Schaboiosi za obrą 
zę sprawców- zamachu na 2 lygodnie aresztu i  
zapłacenie 0 mil jonów koron węgierskich tyld 
któ grzywny.

------O-o------
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE

— W c Wiedniu popełniło samobójstw o M) 
ciągu ostatnich 8-miu miesięcy u uległego ro— 
ku 80 Żydów, w tern 45 procent kobiet. Stosu-, 
nek procentowy samobójstw żydowskich da 
sambójeów ogółu ludności wynosił 13 procentg 
podczas gdy żydzi wynoszą 11 procent tudno* 
ści wiedeńskiej.

— Poale sjoniści w Berlinie otrzymują wia­
domości o dalszych aresztowaniach sjonistóW! 
rosyjskich, dokonywanych w rożnych mia­
stach Rosj*

—  Kongres archeologów środkowego Wsclid 
du odbędzie się w Jerozolimie. Kongres rozpo 
cznie obrady w kwietniu i przeniesie się do Dii 
maszku i Bejrutu. Uczestnicy kongresu od wie 
dzą szereg miast w Palestynie.

— Konferencja filologów żydowskich zosta- 
nie otwarta, w Moskwie. Konferencja ma za 
zadanie ujednostajnienie oi tografji żydow­
skiej.

— Nakładem dyrektorjum Zyd. Funduszu 
Narodowego wyszła ostatnio z druku nowa 
wielka mapa Palestyny. Mapa rysowana jest 
w tizech kolorach i uv zględnia szczególnie o. 
sady żydowskie, łącznie z kolonjami założona 
mi w ostatnich czasach.

— W  Rzymie zawiązała się chrześcijańska 
liga pokoju, której głównym celem jest nawra 
canie Żydów na wiarę katolicką. Konferencja 
postanowiła wydać odezwę o zbieranie pienię­
dzy i odprawianie nabożeństw na intencję po 
wodzenia pracy misyjnej.

—  Grupa turystyczna Ameryki postanowiła 
po zwiedzeniu Palestyny wybudować w ielki 
gmach dla gimnazjum hebrajs>k:ego w Jerozo* 
limi. Inicjatywę do tej akcji dał Ruben Braj­
li i n.

— Dr. Jerzy Halpern, dyrektor żydowskie­
go banku kolonialnego, przybył do Nowego 
Jorku, celem wzięcia udziału w konferencji W! 
ważnych sprawach finansowych z sjonistami 
amerykańskimi.

— Colonel Wedgewood przemawiał na zebra 
niu zjednoczonych żydowskich kooperatyw w; 
New Jorku, agitując za Keren Hajtssod. O  
świadczył on m. in., że Anglja jest dumna z 
wyników pracy żydowskiej w Palestynie.

— Konfeiencja sjonislów niemieckich odbę­
dzie się dopiero 23—25 maja.

— Druga konfrencja deklarantów na „Kereni 
Hajesod" w Czechosłowacji odbędzie się w Mo 
rawskiej Ostrawie, dnia 24 bm Jako gość ho­
norowy weźmie w  konferencji udział gen.-bry; 
gadjer Sir Wyndhain Deedes, b. sekretarz na­
czelny Herberta Samuela.

Wesoły kedk
O PTYM IZM .

—  Mówicie panowie o optymizmie, rzecze Dyrdy, 
nalski, a nie wiecie co to jest o, 5 tnizni; ja want 
powiem. Miałem j-rzyjacaela, który się nazywał Bą. 
balski. W  swem mieście jaikieś dobroczynne damv 
zorganizowały lołe.ję na rzecz biednych, główną  
wygraną był automobil, los kosztował 1  żŁ Bąbal- 
ski zakupił los i natychmiast pobiegł <ło dotuu, żeby 
zbudować I .naż

—  Czekajcie, to mi przj pominą mego znajomego 
Siupalskiego. Był on raz we Francji 1 nie miał ani 
grosza w kieszeni, poszedł więc Oo restauracji, zjadł 
wspaniały obiad i kazał sobie podać na końcu ostry, 
gi. Spodziewał Mę że zapłaci perłę którą znajdzie 
W  ostrydze...

ZAPEWNIONA PRZYSZŁOŚĆ,
Pan do areBstanta w wtęalenia: Jestem delegatem 

stowarzyszenia dla wspierania więźniów wypuszcza- 
nyCb na wolność Ma pian już >k ie  plany tu  przy. 
* złości Stowarzyszenie J at gotowe, pnayjść p« nu * 
pomocą.

Więzień: Bardzo dziękuję. Ala mam jut piw, tu 
patrzyłem sobie mianowicie dwa banki Ł Jed-n wteŁ 
ki boUL
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ERZEGLAD GOSPODARCZY.

W  związku z wiadomością o niekorzystnych 
warunkach pożyczki, jaką ma nam udzielić 
„Bankers Trust“ za monopol tytoniowy i ze 
Względu na rolę Dra Młynarskiego, jako nego 
cjatora tej pożyczki, zasługuje na uwagę wy­
wiad udzielony przez lego ostatniego „Nasze­
mu Przeglądowi'.

Dr Młynarski (wiceprezes Banku Polskiego) 
oświadczył mianowicie co następuje o rokowa 
Iliach o pożyczkę amerykańską:

„N ic  odpowiada rzeczywistości, że poza ofer 
tą amerykańską istnieje jeszcze kilka innych 
ofert na wydzierżawienie mnopolu tytoniowe­
go, znacznie lepszych od oferty amerykań­
skiej. Ministerstwo skarbu nie znajduje się w 
posiadaniu żadnych innych konkretnyrcli ofert 
toteż twierdzenie, że przedewszyskiem oferta 
francuska jst znacznie dogodniejsza dla skar­
bu państwa, niż amerykańska, jest nieprawdą.

—  Jest nią tem więcej, iż porównywać z so- 
Jłr można tydko walory realne. Tymczasem 
zas ani nie istnieje oferta francuska, ani, roko 
Wania z „Bankers Trustem" nie posunęły się 
aż tak daleko, aby omawiać praktyczne wa­
runki, na jakich pożyczka miałaby bvć udzie­
lona.

Ze strony polskiej oświadczono tylko oficjał 
nie, że Polska reflektuje na rynku amerykań­
skim na pożyczkę w wysokości 100 rnilj. doi. 
s,Bankers Trust“ przyjął to milcząco do wia- 
domosci(I) rezerwując sobie omawianie kon-

kretnych warunków pożyczki do chwili zbada 
nia na miejscu przez swych upełnomocnio- 
iiycb przedstawicieli sytuacji i przyszłości roz 
woj owej polskiego monopolu tytoniowego.

Dotychczas „Bankers Trust" żadnych real­
nych propozycyj nie zgłosił.

Następnie nie odpowiada rzeczywistości, iż 
prof. Kemmerer jest mężem zaufania „Bankers 
Trust u". Prof. Kemmerer nie pozostaje w ża­
dnym związku z tem konsorcjum, a celem je­
go podróży do Polski było wyrobienie sobie(!) 
opinji o sytuacji gospodarczej i finansowej 
Polski. Uczynił to na zaproszenie naszego Rzą­
du. który pragnie, aby Polska przestała być 
dla finansistów' amerykańskich pojęciem ma­
ło oblicznhicm lub fałszywie pojmowanem.

Pomijając już trudność uzyskania na ryn­
ku europ, pożyczki w wysokości 100 mil. doi. 
należy stwierdzić, że otrzymanie takiej poży­
czki lozwiązałobc kłopoty finansowo państwa.
Z lego punktu widzenia patrząc na nawiąza­
nie rokowań z ..Bankers Trusi‘em‘ , publiko­
wanie o lycli rokowaniach wiadomości, nie 
odpowiadających prawdzie — trzeba nazwać i 
niecelowem"

Szkoda, żc w swem wyjaśnieniu nie wspo- j 
limk p. Miynaiski o honorarjum (podobno 
10,000 dolarów), które prof. Kemmerer miał 
otrze mac od naszego rządu — za wyrobienie 
sobie opinji o naszci sytuacji.

»§»

. I

Wymiana dolarówek
Zamiana dolarówek 1. serji na II serję. od­

bywać się będzie cd dnia 1 lutego, przyczem 
zamienione dolarów ki będą uczestniczyły w 
ciągnieniu 1 marca br.

Osobom, które nie zamieniły dolarów Ui w 
wyżej wymienionym terminie, od 1-go marca 
uiszczaną będzie wypłata w dolarach (5 doi. 
za sztukę), zaś przed 1 marca — w złotych we 
dług kursu giełdowego.

OiiifsinieietoEsnaitsiBweiziRimi
I wywozowych

Komisja gospodarcza Rady L ig i Narodów 
opracowała projekt ugody, mającej na celu 
Zniesienie wszystkich zakazów przywozu i wy 
wozu, tak w krajach należących do Ligi, jak 
I nic będących jej członkami. Według proje­
ktu tego zakazy przywozu i wywozu mają być 
,w ciągu 6 miesięcy od czasu zawarcia ugody 
zniesione. W  międzyczasie wszystkie kraje za 
wrierające ugodę, mają istniejące dotychczas za 
jkazy ograniczyć do minimum i niedopuścić eto 
Wydania nowych. W yjątki mogą być dozwolo 
ne tylko w  razie, jeżeli zakaz jest wydany w 
celu obrony kraju, bezpieczeństwa publicznego, 
dla ochrony zdrowotnej, ochrony dzieł sztuki 
i  dzieł historycznych, lub też archeologicznej 
.własności narodowej. Ugoda ta jednak przewi 
duje nadzwyczajne wypadki, w których pań 
Btwa mogą wydać specjalne zarządzenia, dla 
ochrony interesów finansowych, przemysło­
wych, lub handlowych danego państwa. Spo­
ry  z tej ugody wynikłe mają być załatwiane 
na drodze polubownej. Ugoda ta dotyczy w 
pierwszej lin ji państw środkowo i wschodnio­
europejskich. Ugoda obejmuje główne wyty­
czne konferencji brukselskiej (1920), konferen 
cji w  Porto-Roso (1921), konferencji genuań- 
ikiei (1922) i  konferencji w Genewie (1923).

PRZEMYŚL
KRYZYS NA NIEM. G. SLĄSKU. Sytuacja 

krytyczna na niem. G. Śląsku wzrasta. W  naj 
bliższych dniach mają zostać unieruchomione 
Wielkie zakłady przemysłowe, o ile w tym cza 
lie sytuacja nie zmieni się na lepsze. Prezy- 
tient prowincji górnośląskiej Proske, bawi obe 
cnie w Berlinie, celem naradzenia się z m iaro- 
ajnem i sferami rządowemi nad akcją porno- 

Khiczą. Związek górniczo-hutniczy oświadczył

że sanacja przemysłu żelaznego G. Ślą^.t ust 
nmzliwg tylko po przeprowadzeniu fuzji wid- 
kicli przedsiębiorstw przemysłu żelaznego, 
gdyż wówczas będzie się dopiero miało moż­
ność zorjenlowania ni do stanu przemysłu że­
laznego. 1'rojektowane jest utworzenie nowego 
koncernu żelaznego, do którego miałby się 
wentualnic przyłączyć także „Preussag".

OGRANICZENIA PRZEDSIĘBIORSTW W  
CZESKIM PRZEMYŚLE ŻELAZNYM. Eks­
port przemysłu żelaznego w Czechosłowacji 
zmniejszył się znacznie w roku ubiegłym sku­
tkiem wielkiej konkurencji francuskiej i belgij 
skiej, tak, że wiele przedsiębiorstw będzie mu­
siało znacznie ograniczyć sw'ą produkcję. W ill 
kowilzer Eisenwerke zapowiedziały już zmniej 
szenie produkcji i redukcję robotników i fun_ 
kcjonarjuszy oraz postanowiły unieruchomić 
jeden wysoki piec. Również walcownie i stało, 
wnie mają ograniczyć swe zakłady. W  innych 
fabrykach stosunki nie przedstawiają się le- 
P‘ej-

F IN A N S E
OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ W  

CZECHOSŁOWACJI. W ydział bankowry cze­
chosłowackiego Ministerstwa Finansów w Pra 
dze ogłosił obniżenie stopy dyskontowej ofi­
cjalnej z 6.5 procent na 6 procent.

REKORDOWA DYW IDENDA. Jedna z naj 
większych fabryk samochodowych w New 
Jorku, Nash Motor-Gompany, postanowiła wy 
płacić za ubiegły rok obrotowy 900 proc. dywi­
dendy^!). Jest to najwyższa dywidenda, jaką 
dotąd w  Ameryce kiedykolwiek wypłacono.— 
Wobec tego akcje Towarzystwa poszły natych 
miast o 52 punkty w górę.

C Ł A
PODW YŻKA CŁA NA CUKIER W  AU- 

STRJI. Celem podtrzymania uprawy buraków 
cukrowych w  Austrji, zamierza rząd austrja- 
cki podnieść cło na cukier z 16.— na 22.— kor. 
złot. od 100 kg. Wprowadzenie ceł przyczyni 
się do podwyższenia ceny cukru o 8 kor. austr. 
na 100 kg. Zarządzenie to będzie wymagało 
specjalnych rokowań z Czechosłowacją.

e j-yy

p u i z  A
Jul npr. H . Lan d l, Warszawa. M M  62.

z KRAJU.

Lim tu wanilie! Mm
Komitet przygotowawczy L igi dla pracują­

cej Palestyny zawiadamia wszystkie organiza 
cje Małopolski Zachodniej i Śląska iż z ramie 
nia Komitetu wyjeżdża delegat Komitetu Cen­
tralnego p. Dr. Jecliiel Halpcrn z Warszawy i 
odwiedzi miasta w następującym porządku: 

Tarnów: 29 i 30 stycznia,
Rzeszów: 31 stycznia i 1 lutego,
Łańcut: 2 lutego i 3 lutego,
Jarosław: 4 i 5 lutego.
Uprasza się wszystkie organizacje, któ­

re zgłosiły akces do L igi dla pracującej 
Palestyny o wzajemne porozumienie się 
i przygotowanie na te dni zebrań, mi­
tyngów i referatów, mających związek z O- 
becną sytuacją w Palestynie i założyć się ma 
jącemi Ligami.
Adres Komitetu: Komitet przygotowawczy LI 

gi dla pracującej Palestyny: Kraków, skrzyń, 
ka poczt. 109.

Kahał gorlicki uch walił demokra­
tyzację ordynacji wyborczej

(Kor, wł.) Gorlice, 15 stycznia. 

Sprawy Uahalne i miejskie. —  Elektryfikacja mioHa.
Sensacyjne bankrnelwa.

Kahał gorlick i zdał egzamin dojrzałości. N a ja- 
dnem liowiem z ostatnich posiedzeń uchwalił jedno- 
myślnie zmianą ordynacji wyborczej przez przysto­
sowanie statutów tutejszej Gminy wyznaniowej do 
znanego rozporządzenia ministerjalnego.

Zasługę w powzięciu tej uchwały ma przede- 
wszyslkicm p. Lazarus Landau, który wniosek od­
nośny zreferował na posiedzeniu Rabata, jako to? 
goż członek preżydjuni i do uchwalenia tego wnio­
sku swoją energją i autorytetem się przyczynił. 

Zaznaczyć jednak należy, że przepisy regulaminu 
Wyborczego dotychczas obowiązujących, postano­
wień naszego statutu miały charakter bairdlzo demo­
kratyczny, tak, że przez nową ordynację -wyborczą, 
faktycznie w iększa zmiana aie nastąpiła w  kierun­
ku rozszerzenia ilości uprawnionych do głosowania 
wyborców.

Pozalem  Kahał nasz, jakkolwiek siedzą w  nim 
sjoniści i sympatycy sjonizsmu, nie wyszedł niestety 
poza ranty zw ykłych „czynności kahainych" w sta­
rym stylu, o czem świadczy choćby fakt, że jakkol­
wiek jeSz.Cze w r. 1924 uchwalił jakąś nieznaczną 
kwotę na „Keren HajeSsod", to do dziś dnia nawę* 
sumy tej nie zdołał wyasygnować. WddtoczttLe jesz­
cze nie znalazł się odpowiedni „um rzyk", z któregO- 
by w drodze kahalnej kontrybucji można było „ścią­
gnąć" tak znaczny ,jpodiatek“ , by jeszcze pozostała 
suma potrzebna na wypełnienie teoretycznego dotąd 
eobowiązania się wobec „Keren Hajessod".

W  sprawach ogólno- miejskich aktualną rzeczą 
jest obecnie elektryfikacja miasta, która została 
prawie że już ukończona, dzięki przedewszystkian 
inicjatywie burmistrza p. Mnrdzińskiego- Jeżdi się 
zważy obecne stosunki ekonomiczne i fakt, że mia­
sto otrzymało minimalną zaledwie sumę tytułem po­
życzki na przeprowadzenie elektryfikacji, to w ca­
łej pełni okaże się wielkość zadania, które gmina 
gorlicka wzięła na siebie i z ktÓTeglo się chlubnie 
wywiązała. Już z końcem fego miesiąca otrzymamy 
publiczne oświetlenie elektryczne, jak również miesz­
kańcy, którzy już przeprowadzili prywatną instala­
cję, będą mogli korzystać ze Światła elektrycznego. 
Jedynie niekorzystną stroną w tej sprawie jest, że 
miasto nie posiada własnej elektrowni, lecz prąd  
nabywa na podstawie stosunkowo niekorzystnej u- 
mowy, zawartej z Koncernem naftowym „Dąbrowa" 
właścicielem wielkiej rnfinerji nafty w Gliniku- ma- 
rjampolskim, która to firma każe sobie soloną cenę 
płacić za odstąpienie prądu elektrycznego. Koniecz­
ną zatem rzeczą jest, aby miasto w najbliższym Cza­
sie przystąpiło do budowy i instalacji własnej elek­
trowni.

Wielkie poruszenie w mieście wywołały 3 bankru­
ctwa tutejszych przedsiębiorstw hurtownogo handlu 
jaj. Mianowicie spółka Landauów oraz ChSel Frie- 
dmann i Kantuel Lipczer ogłosili niewypłacalność, 
przyczem insolwencja tych trzech firm wynosi oko­
ło 40 000 dolarów. Znaczna ilość małych ludni, dro­
bnych kapitalistów’ i rzemieślników, którzy niero­
zważnie łakomiąc się na wysokie odsetki, powierzyli 
powyższym firmom swoje ciężko złożone oszczędno­
ści, a nawet posagi swoich córek itp. poniosła w idką  
szkodę. Obecnie toczy się nad majątkiem powyż­
si ych firm w tutejszym Sądzie postępowania ugo­
dowe.
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Dział sportowy
M ECZ H O C K E Y O W Y  N A  L O D Z IE  W  K R A K O ­

W IE .
CHACO V IA — J U T R Z E N K A  4:1 (0:0). P o  raz 

pierwszy w bieżącym roku rozegrały p o w y ż s i  dr o - 
żyny zawody hockeyowe. Poziom  g ry  oba drużyn 
bardzo niski z powodu braku treningu. Cracovia 
przewyższała swych przeciwników znacznie już w 
samej jeżdzie i opanowaniu lodu jak i  w technice 
^ry. Sędziował por. KroCzyński bardzo d/obrze. P ro ­
pagandowe te zawody ściągnęły znaczną —  jak na 
nasze stosunki —  ilość widzów.

N A  GÓRNYM  ŚLĄ SK U  panuje nadał niepodziel­
nie fothai. Mimo mroźnej zimy grają kluby śląskie 
wytrwale bez przerwy. W  Katowicach gościł B. B. 
S. V. z Bidlska, który uległ Pierwszemu K. B. N. 
9:1 (6:0).

Diana— Kolejowy' K, S. 9:4 (3:4). Iskra— Załęże 
4:2. Amatorski— Orzeł 10:4.

"WIEDEŃ. "Wacker— Simmering 3:1 (3:0). Jedyne 
BaWody mistrzowskie.

Hakoah— Slovan 3:1 niespodziewane zwycięstwo 
Hakoahu n,ad silnym SloVanem. W ac—W a f  7:1. Her- 
łha— Bewegung 5:0. Adinira— Brigittenau 3:0.

PR A G A . Vrsovice— Nuselsky 4:1. Cechie- Sia- 
iłoj 5:4.

BE LG R AD . Zagrzeb— Belgrad 4:3.
T U R Y N . Międzypaństwowe zawody między Cze­

chami a WłoCHarr.i zakończyły się wynil iem 3:1 
(1:1).

ZUR YC H . Sparta— Joung FelLow 3:1.
Z A W O D Y  N A R C IA R S K IE  O M ISTRZOSTW O  

ZAK O P A N E G O  zgromadzały na starcie prawie ze 
wszystkie nasze gwiazdy narciarskie. Zawody wypa­
dły nader interesująco i przy sprzyjającej pogodzie 
I Idealnych • wprost warunkach terenowych »c:ągnęły 
koło 3,000 widzów.

"W biegach juniorów 6 km. przybył pierwSzy 
C b  eh w  czasie 38‘34-

W  biegu piań 6 km. uzyskała niespodziewanie pierw 
wop miejsce w  Czasie 42 12 młoda narciarka Staszei- 
'Pałonkowa przed Zietntkiewuczową i Loteczkówną. 
Bieg seniorów należał <ło najbardziej interes u ją- 
jd b  punktów pierwszego dnia. 1) Bujak Franciszek
1.1Ł57. 2) Bujak Józef. 3) St. Sieczka-Gąsienica.
Trasa wynosiła 16 km.

Drugi dzieli zawodów w  skok ich narciarskich 
Wzbudził jeszcze większe zainteresowanie. Pierwsze 
miejsce w  skokach które się odbyły przy skoczni 
Iks Krokwi, zajął trener P. Z. N. Stolpe 29 m. 2) 
Krzeptowski 32,5. 3) St. Sieczka-* ląsde d i 34,5.

Tytuł mistrza Zakopanego uzyskał SieCzka-Gąsie- 
Błca % notą 17,427, przed Slolpem i Krzeptowskim. 
Dalsze miejsca zajęli Seydeł, Gzech i Muckembi unn 
Mistrz otrzym ił srebrny puhar, ofiarowany przez 
Sokół zakopian sk*.

D A V 0S . Polska drużyna hookeyowa pokonała p o  
Ma koukursem w  zawodach przyjacielskich drutżynę 
Hiszpanji 4.1, Miłoch 3:1 i Belgji 3:1. Bliższe 
szczegóły z tych zawodów niżej w  kiście z Davos.

Mistrzostwa Europy w hockeyu 
lodowym w Davos

jfOd naszego specjalnego korespondenta i nOnstnika 
zawodów).

Przy « spółudziale dzir Więciu narodów rozpoczę­
ły Się onegdaj w  DaVoS zawody o tytuł mistrza 
Europy w hockeyu na lodzie na rok 1926. "W' pierw­
szej rundzie odlały się zawody w  trzech grupach na 
punkty: 1) Belgja, Czechy, Hiiszpanja, 2) Austrja, 
Francja i Polska 3) Anglja, Szwi.jourja i Włochy. 
Tym samym systemem walczą w półfinale reprezen­
tacje, które osiągną drugie miejsce w  grupie, o 
Czwarte miejsce w ogólnej klasyfikacji. W  finale

E*ają pierwsi z każdej rundy o tytuł „Champion d ‘ 
urope“ i o dalsze dwa miejsca.
Zawody hockeyowe ściągnęły w bieżącym roku 

bardzo wielką ilość spe rtowców z całej Europy, kló- 
Tzy też z wielkiem zainteresowaniem śledzili prze­
bieg poszczególnych zawodów.

Już w  pierwszym dmu zawodów przyszło do bar 
dzo ostrego starcia pomiędzy reprezentacjami Belgji 
t Hiszpan ji, zakończonego wySokiem zwycięstwem 
pierwszych 5:0, przyczem wybijała się specjalnie o- 
brona pokonanych, która uchroniła swą drużynę od 
katastrofalnej klęski. Zawody drugiej grupy odpa­
dły, ponieważ gracze reprezentacji francuskiej, któ- 
f»y mieli zmierzyć się z drużyną austrjacką, przyje­
chali tuż przed zawodami i prosili o przeniesienie 
Zawodów na drugi dzień. "W trzeciej grupie spotkali 
Clę Anglicy z Wiochami i pokonali ich zupełnie lek 
ko 8:1, przyczem gra toczyła się przez Cały pranie 
Ozas na połowie Włochów.

Równocześnie rozegrano tinał zawodów o mistrzo 
•two Szwajcarji, pomiędzy drużynami Davos i Ro-

sogśtadt z wynikiem  4:2 dla pierwszych. Poza kon­
kursem mistrzowskim  rozegrały drużyny auslrjacka 
i polska zawody przyjacielskie o charakterze tre­
ningowym które zakończyły się wprawdzie porażką 
naszej drużyny 13:1 (6:0), jednak drużyna polska 
graia mimo Wysokiej przegranej bardizo ambitnie i 
ofiarnie, brak jej było jednak decyzji przed bram­
ką przeciwnika. W  drużynie austrjackiej g ra ł od 
przerwy znakomity Kanadyjczyk Watson, który 
sam uzyskał sześć bramek.

Jedyną bramkę dla Polsk i uzyskał Tupał sk i w 
bardzo piękny sposób.

Drugi tlzień zawodów przyniósł niespodziankę w 
formie znakomitej gry obronnej Francuzów przeciw 
reprezentacji Austrji. Do przerwy prowadziła dru­
żyna francuska 1:0, po przerwie jednak uległa tech­
nicznej wyższości przeciwnika, który z wielkim 
wprawdzie trudem, uzyskał nieznaczne zwycięstwo 
2:1. Szwajcarja odprawiła W łochów rekordową ilo­
ścią bramek, 13:0, przyczem drużyna szwajcarska 
okazała fenomenalną grę. Z wielkim trudem po­
konała drużyna czeska Belgów 2:0, mimo braku 
Kożelucha i Kady, którym, jakn Zawodowcom w 
piłce nożnej, odmówił kongres hockeyOwy prawa 
udziału w zawodach. Senzację dnia stanowiło spot­
kanie Francji z Polską w  klórem drużyna polska 
uległa prawdzie 2:1, swemu przeciwnikowi, była 
jednak równorzędną i grała znakomicie.

W  trzecim dniu zawodów sprawiła milą niespo­
dziankę drużyna polska, w zawodach z reprezenta­
cją Austrji. Ogólnie spodziewano się wysokiej wy­
granej Auslrjii, która przed dv oma dniami pokonała 
w spotkaniu iprzyjacielskiem naszą reprezentację 
13:1. Tymczasem drużyna polska grała niespodzie­
wanie dobrze i ofiarnie i Uzyskała już w pierwszych 
minutach prowadzenie. Po przerwie, kiedy gracze 
ausLrjaccy nie mogli w żaden sposób zmusić do 
kapitulacji obrony polskiej zaczęła się nader żywa
1 energiczna gra i tylko dzięki sprzyjającemu szczę­
ściu udaje się Austr jakom wyrównać, a nawet w  o- 
statniej minucie uzyskać zwycięstwo.

Nadzwyczajna gra polskiej drużyny była senza- 
cją dnia.

Niezwykle ciekawem było też spotkań „ Anglju z 
Szwajcarją, która ipo bardzo zaciekłej grze potrafiła 
rozstrzygnąć dla siebie ziwody 5:4. Wynik ten był 
niespodzianką, gdyż mimo dobrej formy Szwajcarów  
byli Anglicy faworytami turnieju. Czesi pokonali 
lekko Hiszpanów 9:2.

Wobec powyższych wyników pierwszej rundy 
przedstawia się tabela ogólna następująco:

I. grupa: 1) Austrja 4 punkty, 4.2 bramki, 2) 
Francja 2 pkt. 3:3 bramki, 3) Polska 0 pkt. 2:4 bra­
nek.

II. grupa: 1) Czesi 4 pkt..11:2 bramek 2) Belgja
2 pkt. 5:2 bramek, 3) Hiiszpanja 0 pkt. 2:14 bramek.

III. grupa: 1) Szwajcarja 4 pkt. 18:4 br. 2) An­
glja 2 pkt. 12:6 bram. 3) Włochy 0 pkt. 1:21 bramek.

Wobec tego doszły do finału Austrja, Czesi i 
Szwajcarja, Do zawodów półfinału stanęły Fran­
cja, Belgja i Anglja jako znajdujący się na dru- 
gicm miejscu. Zawody półfinału dały naogoł spo­
dziewane wyniki. Francja pokonała Belgję 1:0, An­
glja Belgję 5:0, a wreszcie i Francję 3:1 i temsa- 
mim uzyskała Anglja jako mistrz półfinału pra­
wo rozegrania zawodów z mistrzami trzech grup.

Finał rozlosowano następująco: W pierwszym
dniu grają Austrja— Szwajcarja, i Czesi— Anglja, w  
drugim Austrja— Anglja i Czesi— Szwajcarja, w  trze 
cint zaś Austrja— Czesi i Szwajcarja— Anglja.

Ciąg dalszy nastąpi.

KONGRES noCKEYOWY. Ligue Internationale 
de Hockcy Sur la Glace zwołała równocześnie z za­
wodami o n istrzostwo Europy kongres wszystkich 
swych cjionków. Obecni byli przedstawiciele 13 
państw, jedynie Szwedzi nie obesłali kongresu, po­
nieważ jeszcze w roku ubiegłym zgłosili wystąpie­
nie ze związku. Kongres uchwalił przyjąć z powro­
tem Niemcy jakoteż Polskę do Ligi. Postanowi ino 
urządzić w przyszłym roku mistrzostwa We "Wie­
dniu. Kongres hockeyowy przyjął postanowienia o 
amatorstwie zgodnie z uchwałami kongresu sporto­
wego w Pradze.

Wybrano ponownie prezesem związku hockeyo- 
wego Loiscjc, a Wiceprezesem Wiedeńczyka Schlesin- 
gera.

• • *

CZŁONKOWIE MAKKABI, którzy przyjeżdżają 
do Zakopanego w  czasie do końca bm. mają zgła­
szać się u prezesa klubu p. radcy Freunda w pen­
sjonacie Strzecha ul. Chałubińskiego.

SEKCJA P IŁ K I  N O ŻN E J  M A K K A B I wzywa 
wszystkich czynnych Członków do uczęszczania na­
dal na gimnastykę, która się odbywa We wtorki i 
czwartki w  sali gimnazjum żydowskiego od g. 8‘30 
WieCŁ

REK O R D Y W  Ł Y Ż W IA R S T W IE . P zeważna U
lość rekordów w jeździie szybkiej na łyżwach ido* 
byli Norwegowie.

500 m. 43 4 sek. Mathiesen (Oslo).
loOO m. 2,17,4 sek. Mathiesen.

5000 m. 8,26,5 Stróm (Oslo).
10,000 m. 17,22,6 Mathiesen.

Ciekawem jest, że wszystkie 

tzybk-ości ustanowione zostały 

przedwojenych, za wyjątkiem rekord i Stroma, któ* 
ry postawił go w r. 1922.

PR CG R AM  Ł Y Ż W IA R S K I. Mistrzostwa E urooy  
rozegrane zostaną 24 bm. w Chamonix, a mistrza* 

stwa świata w pierwszych dniach lutego w  Trond* 
hjem.

powyższe rekordy 

jeszcze w lataCfci

iiFatbf
Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada

Wydział Stow. „Beth-Israel“ wyraża swemu 
długoletniemu członkowi pauu lukowi Horo* 
witzowi głębokie współczucie z powodu 
śmierci Jego błp. Zony.

W  pracy dla Syonu niech znajdzie po« 
cieszenie. 55

D o  o g ó ł u  n a u c z y c i e l s t w a !

Wydział wykouuwczy Związku Zrzeszeń apołtczuyeh 
utizymującyen żydowskie szkoły średnie w I olsce 
ponownie werbuje łamistrejków 1 zdrajców. Tym razem 
ola G'r mazjum Żydowskiego w  Kaliszu.

Swoje prowokacyjne i godni mjwyżotego na^ ętno* 
wania ogłoszenie w „Na«zvm P leglądzie* z dnia 14 
b. m. Uydzfeł wyl onewczy clice upozoiować .pras* 
sadnemi i nierfusznemi żądaniami" nauczycieli.

Stwierdzamy wobec tego, żs żądan a te, .tórycb 
t: eepeinienie spowodowało strejk, ą

1) wypłacenie grudniowej pe isj(;
2) nieredukowanle dotychczasowych t tak jud 

mocno okrojonych pobo.ów.
Ostrz ce s nay wszystkich przed  obłudno  

odezw ą W ydziału  W ykonawczego!
Nikt ni. pt'E'u-ini się do » ; rzucania na bruk ko* 

lęgów, walczącjch o miu rr.alną stopę życiową!

Zarząd główny Związku Zawodowego 
Nauczycieli Srt.Ych Szkół Żydowskich 

w Polsce
• "  - “  " TT ■------------------

Mnndantki “  m '
M l  Dl. U i l A  Knkiw. Ił StUtk L a

Poasds & * zaraz.

Największy teriiiometr świata

"W AtLinlic City znajduje się największy termo* 
metr świata, którego ilustrację powyżej zamieszcza* 
my. Odznacza się on tem że nawet w  porze nocnej 
można na dalekie odległości odczytywać zeń wys©» 
kość temperatury. Odległość jednej kreski od drus 
g iej wynosi pół łokcia, cala skala składa się z ża* 
rówek.



Instytut dla leczenia Radium
w Krakowi*

Zawiadamia, że od 15. stycznia br. przepro­
wadza leczenie radem wyłącznie w Zakładzie 
.Dom  Zdrowia", Kraków, Siemiradzkiego 1. 
Zgłoszenia z prowincji należy skierowywać 
Wyłącznie pod powyższym adresem.

Lekarz naczelny przyjmuje tamże od 9— 10 
1 od 3— 4. —  Telefon 67.

Specjalny oddział leczenia nowotworów 
(guzów).

| Nr. T5

K U C fftłlltA
Kraków, 19 stycznia

Uroczysta akatlemja ku czci 
bł. p. Estery H. Kamińskiej

Żydowski teatr w Krakowie urządza dziś 
,w „szloszim" uroczystą akademię ku czci nie­
odżałowanej pamięci matki naszego teatru E- 
stery Racheli Kamińskiej.

Wszędzie na całym świecie, gdzie do 
chodzi tylko żydowskie słowo. odbiła
się ta śmierć żałobnem ccliem. Bo my żydzi 
.chociaż za życia nic troszczymy się zbytnio
twórczymi duchami naszej kultury, po śmierci 
oddajemy im cześć...

A  jeśli komu, to chyba Esterze R. Kamiń-
skiej wdzięczna należy się cześć żydowskiego
społeczeństwa. Jeśli teraz możemy mówić wo- 
góle o żydowskim teatrze, jako o nowoczesnej 
scenie na wysokim poziomie artyzmu stojącej, 
zdolnej wytrzymać porównanie z jakimkol­
wiek europejskim teatrem, w pierwszej mie­
rze zawdzięcżamy to zmarłej naszej tragkzce.

Dzisiejsza akademja bedzie jednakowoż me 
tylko manifestem żydowskiego teatru, nielylko 
pokłonem głodujących żydowskich aktorów, 
ale i równocześnie próbą dojrzałości kultural 
nej naszego krakowskiego społeczeństwa żydo 
iWskiego. Bo artyści zrobili co mogli. Wysta­
wiają „Pustą karczmę" Pereca Hirszbeina, jed 
ną . najpiękniejszych sztuk żydowskiego re­
pertuaru. A prócz tego redaktor dr. M. Kanfer 
wygłosi referat o artystycznej działalności Ka- 
mlńskiej. P. A. Kompaniejec, Ostatni weteran 
żydowskiego teatru, rówieśnik wielkiej zmar­
łej, podzieli się ze słuchaczami swemi wspoin 
nieniami. Program więc obfity a od publiczno 
ści tylko zależy, by poprzeć inicjatywę naszych 
aktorów i zachęcić ich do szczerej prawdziwej 
sztuki.

Dziś zobaczymy, ilu w Krakowie znajdzie 
się szczerych, całem sercem żydowskiej sztu­
ce oddanych -miłośników!

2iud iuwiM i n i i Bitnia. Paliki
"W sobotę 16 bm. odbyty się \y lokalu Związku 

(przemysłowców W Krakowie obrady zjazdu Związ­
ków przemysłowych z .południowej i zachodniej Pol 
ski pod przewodnierwem prezesa związku krakow­
skiego p. bar. Jana Gółza. W  obradach wzięły 
wdział następujące związki: Związek Przemysłow­
ców Bielska-Białej i okolicy, związek fabrykantów 
z Bydgoszczy. Górnośląski związek przemysłowców 
górniczo-hutniczych z Katowic, Związek gospodar­
czy przemysłu przetwórczego, Związek pracodaw­
ców górnośl. przemysłu górniczo-hutniczego, Zwią­
zek przemysłowców w Krakowie, Związek fabry­
kantów z Poznania, Związek Przemysłowców Zagłę 
bia Dąbrowskiego.
I Zjazd zaakceptował w Zupełności stanowisko se­
natu, iż podwyższenie kar od zaległości podatko­
wych byłoby unikatem ustawowym świadczącym 

niezrozumieniu niesłychanie ciężkiego położenia 
ogółu świadczącego podatki. Gruntowną dyskusję 
ijprzeprowadził zjazd w kwestjach ustawodawstwa SO 
cjałoego, uchwalając przedłożyć rządowi ustalone 
Ipottutłaty w kierunku przystosowania świadczeń i 
ciężarów społecznych do koniecznych norm i zaso­
bów  naszego aparatu przemysłowego. 
r Omówiono dalej szczegóły ostatniego rozporzą- 
^Eeaia dewizowego i wskazano na konieczność re- 
"°rniy tych przepisów w  duchu wymogów obecnego 
^ o t u  gospodarczego. Obrady zakończyła dyskusja 
,**•0 tezami zgłoazonemi imieniem związku przerny- 
Wowców w Krakowie przez Dra Beresa w kwestji 

t.WwruiMjiiu zasad naukowej organizacji pracy,

„NOW Y DZIENNIK", środa 5(1 stycznia

NIEPRAWDOPODOBNE, A  JEDNAK 
— PRAW D ZIW E ,.

W  artykule pod tym tytułem, zamieszczo­
nym w niedzielnym numerze naszego pisma, 
zmieni! djafclik drukarski nazwę szkoły, w 
której wyulaia światły pedagog, ks. katechela 
Czechowicz. N e jest to 3-lelnia szkoła 1 u d o. 
w a. lecz Szkoła H a n d l o w a  (3-letnia) w 
Krakowie przy ul- Straszewskiego.

— INGERS M ETROPOLITY KRAKOW SKIE
GO. W  niedzielę 17 bm. odbyła się w kościele 
katedralnym na Wawelu uroczystość nadania 
ks. biskupowi krakowskiemu ks. Adamowi Sa 
pieże godności arcybiskupa i metropolity kra­
kowskiego. Uroczystość odbyła się w  obecności 
przedstawicieli władz, oraz reprezentacji licz­
nych stowarzyszeń i organizacyj katolickich.

— W YBORY NA ZJAZD ŻYD. MŁODZIE­
ŻY AKADEMICKIEJ W  W ARSZAW IE, od­
byte w środowisku krakowskiem w niedzielę, 
17 bm., dały wynik następujący: lista '2 
(„Przedświt Haszachar") 9 mandatów, lista 1 
(Bund, socjaliści) 5 mandatów. Listy Poale 
Sjon prawicy i bezpartyjnych nie uzyskały 
żadnych mandatów.

— PRZECIW SKRÓCENIU WAKACYJ. 
Yv sali Jowarzyslwa Icchnii znego odbył się 
w niedzielę w południe wice rodzicielski w 
sj)ra w ie zamierzonego skrócenia wakacyj 
szkolnych, iteń rat wygłosił doe. Dr Janiszew­
ski, oświadczając się stanowczo przeciw temu 
planowi, ik dyskusji wybrano komisje dla 
zredagowania rezolucyj przeciw skłóceniu wa­
kacyj szkoinych. Rezolucja przesiana będzie 
ministerstwu oświaty, oraz Sejmowi i Senato­
wi. -------

Na posiedzeniu połączonych sekcji oświad­
czy ła  się krakowska Izba handlowa przeciwko 
zamiarowi skrócenia głównych wakacyj o 2 
tygodnie i uchwaliła /wrócić uwagę min. prze­
mysłu i handlu oraz min. skarbu na szkodli­
we skutki tego zarządzenia dla szeregu dzie­
dzin życia gospodarczego, a mianowicie dla 
zdrojownictwa i produkcji przyborów j pod­
ręczników szkolnych, konfekcji odzieży ucznio 
wskicj i handlu tymi artykułami.

— TRADYCYJNA REDUTA PRASY, która 
odbędzie się dnia 1 lutego br. w Starym Tea­
trze, będzie największym balem ołtecnego kar­
nawału. Program zabawy został w niedzielę 
przez Komitet redutowy ustalony. Atrakcją re­
duty będą trzy konkursy. W  każdym z nich 
będzie przyznanych kilkanaście kosztownych 
nagród. Bliższe szczegóły konkursów ogłoszone 
będą w  najbliższych dniach. Dochód z reduty 
przeznaczony jest na wdowy i sieroty po dzień 
nikarzpeh oraz na fundusz dla bezrobotnych.

— ŻYDOW SKIE TOW7. GIMN. komuniku­
je: Dodatkowe wpisy na kurs dzieci odbędą 
się w poniedziałki i środy od godziny 8—9 
oraz wtorki i czwartki od godz, 6—8 wiecz. 
Chcąc umożliwić ćwiczenia większej ilości 
dzieci Wydział obniżył opłatę na tym kursie 
do 2 zł. miesięcznie. — Dizieci chcące brać 
udział w popisie muszą zgłosić się najpóźniej 
do końca styczhia br.

— Z ŻYD. FUNDUSZU NARODOWEGO.
W  wykazie K. K- L. za miesiąc ubiegły ma 
być w  rubryce puszek Bank Holzera przez A. 
Schenirera zł. 29‘76, a nie Bank Holzera 29 76.

— GENERALNA DYREKCJA POCZT I TE  
LEGRAFÓW wydaje 1 lutego br. nowy spis 
urzędów i agencyj pocztowych, telegraficz­
nych i telefonicznych, czynnych na obszarze 
Rzp. Pol. óiaz staeyj kol. upoważnionych do 
wymiany telegramów.

—  O Z W O L N IE N IE  A R E S Z T O W A N Y C H  D Y  
R EK TO R Ó W  B A N K O W Y C H . W  dniu wczorajszym 
rozpoczęli znawcy sądowi zamianowani onegdaj 
przez prezydjum sądu, badanie ksiąg Polskiego 
Banku Przemysłowego, zakwes t jonowanych w Zwiąż 
ku z ujawnieniem nadużyć trzech aresztowałiyćh dy­
rektorów; Filitppiego, Wilińskiego i Wiiniarza. Zna­
wcy badają księgi na razie w niurzc sędziego śled­
czego Pelczara. Jak stycliać, obrońcy aresztowanych 
dyrektorów ndw. D r Bogdan! i adw. Dr Gertłer ma­
ją wnieść prośbę do Izhy radnej sądu okręgowego

[ o uchylenie aresztu śledczego nad obwinionymi.

Sir. i

Zdaniem obrony z  chw ilą rozpoczęcia badania ksiąg 
prze z  znawców nie zachodzi już obawa matactwa, 
z powodu której sąd apelacyjny zatwierdził areszt, 
a na wypadek ewentualnej obawy ucieczki sąd może 
Zażądać złożenia kaucji Badanie ksiąg ze  względu 
na olbrzymi materjał, zawarty w Kilkunastu io lja- 
łach, potrwa szereg tygodni.

—  O D S T A W IE N IE  A R E S Z T O W A N E G O  M Ł Y  
N A R S K IK G O  I>0 W A R S Z A W Y . Aresztowany W 
Krakowie na polecenie sędziego śledczego z l\arsZ» 
wy Micha! Młynarski pod zarzutem oszustw, prz# 
wieziony został w  niedzielę wieczór do W arszawy. 
Podczas wstępnego śledztwa W policji krakowskiej 
Młynarski zwalał całą winę na dwóch urzędników 
sipółki drzewnej w W efhom li twierdząc, iż ci urzę­
dnicy sfałszowali jego podpisy i na tej podstawi# 
pobrali z  Banku Polsk iego zadatek na dostawę drz# 
wa dla wojska w wysokości 60.000 zł. Podoba* 
w związku z lą sprawą aresztowano również kilku 
urzędników spółki eksploatacji lasów  w Werham- 
ti. W czora j do sądu przemysłowego w Krakowi# 
wniosło kilka osób doniesienia na M łynarskiej}# 
z powodu nieWywiąznmia się z umów handlowych.

—  P O M Y S Ł O W Y  OSZUST D O L A R O W Y  Jóżel
Ziegler, u k tó rego  w  mieszkaniu p rzy  ul. Lubel­
skiej wykry to  onegdaj fab ryc zkę  d o  „powielania,, 
dolarów, został wC/Oraj rano odslaw iony do więzień 
sądowych  wraz z Cala fabryczką. Ziegler jest Cu­
kiernik iem i liczy lat 47, po w o jn ie  wyjechał on d# 
Ameryki, gdzie  ipracowal* najpierw w  fabryce stall 
w  Milwauke. a polem Zatrudniony był prZy w yro­
bie przyrządów kuglalsUifh. Przed rokiem Z iegler 
pow róc i ł  do Krakowa i tu uruchomił swą fabryczkę 
dolarów, ob l iczoną  na łatwowiernych am atorów do­
larów. Poszkodowani nic zgłaszają się na policję 
w obawie przed skutkami karnymi. Za pośrednikami 
Z icglcra śledzi policja w dalszym ciągu.

_  p o t w o r n a  o p i e k u n k a .  Przed kilku
miesiącami przydylmno na ulicach Krakowa -MaTję 
Baster (E l 60) z Cli rośny po w. Kraków, noszącą 
i:a rękach zwłuki niemowlęcia już w sLanie rozkła­
du. Doprowadzona do ekspozytury śledczej wyja­
śniła, że zwłoki dziecka, które wzięła je j córka Bro­
nisława Baster od pewnej Żydów ki na wychowa­
nie, przywiozła do Krakowa na polecenie znajomych 
matki dziecięcia. Zwłoki przestano na polecenie 1#- 
karzu obwodowego do Zakładu medyCyny sądowej. 
W drożone przez organa śledcze dochodzenia wyka- 
7: ly, że Bronisława Baster (lat 24), zam. w K ro ­
śnie pow. Kraków, trudniła się od szeregu lat za- 
reb tow o  wychowywaniem nienjowiąt, które brał# 
bezpośrednio od natek lub od pośredniczek. Od ro­
ku 1923 do 1925 wzięła na wychowanie 6 dzieci n iż  
ślubnych, które w przeciągu kilku mieisięcy u niej 
in  ierały. Jako wynagrodzenie pobierała ona 20 do 
30 zł n iesięcznie. Baster Co pewien Czas chodziła 
do szpitala św. Łazarza i tam proponowała matkom 
wzięci, ich dziieCi na wychowanie i  w  ten sposób, 
przyniosła do domu dw a niemowlęta. W dwóch po­
wyższych wypadkach udowodniono, że niemowlęta 
zirnrły wskutek podawania im niezdrowych i  szko­
dliwych pokarmów, przeważnie kawy mało nieraz 
m leliom  zabielonej Gdy podczas dochodzeń zwłoki 
jednego niemowlęcia zatrzymano dla sekcji sądo­
wo lekarskiej, Baster zniekształciła zwłokom g łów ­
kę aby zatrzeć ślady względnie utrudnić rozpozna­
nie powodu śmierci. Jak z zeznań świadków widać, 
Baslrowa n.orzyła dzieci tak, że powstawały z  nich 
istne szkielety.

—  M ŁO DO CIANI W Ł A M Y W A C Z E  PODGÓR­
SCY. Policja  aresztowała W ładysława Biskupa (lat 
10) karanego za kradzieże, zam. w Podgórzu przy 
ul. Kalwaryjskioj 1. 62 i Antoniego Dadeja (Lat 17) 
zam. przy ul. Kalw aryjsk ie j "1. 49. Wymienieni z o ­
stali przytrzymani dnia 16 bm., a mają na sumienia 
t-ustępujące kradzieże z włamaniem: Do szynku R. 
Franza w Rynku Podgórskim  1. 14, gdzie sfcradti 
8 flaszek wódki, 10 puszek sardynek, 1 klg. czeko­
lady, 1 klg. Cukierków ogólnej wartości 50 zł, do 
sklepu z farbami i szczotkami Sabiny Beck w Pod­
górzu przy ul. Lw ow skiej 1. 1, gdzie skradli towary 
wartości 179 zł, do sklepu z farbami Zygmunta 
Aprila w  Rynku Podgórskim  L 14, gdzie skradM 
z zamkniętej szuflady 100 zł i 5 dolarów  do droguer 
ji Franciszka Jahna w  Rynku Podgórskim  1. 3, 
gdzie skradli perfun'y i mydła toaletowe -wartości 
208 zł. do magazynu Estery Fełdstoin przy uil. Kal­
waryjskiej 1. 62, gdzie skradli damską kurtkę z sza­
rych baranów, moździeż mosiężny, tuzin kieliszków 
ze Szkła i 4 słoje konfitur ogólnej wartości 100 Zł, 
a wreszcie do sklepu korzennego Salomona LandiS- 
bergera w Rynku Podgórskim , gdzie w  nocy 15 
bm. skradli 5 klg. herbaty, 5 klg. kawy, .6 klg. Cze­
kolady, 30 puszek sardynek, kilka pudełek neapoli- 
tanek i 10 zł gotówki, a nadto usiłowali rozbić 
ogniotrwałą kasę którą poważnie uszkodzili, wy­
rządzając ogólną szkodę 434 zł. Przy  tej kradzieży 
zostali młodociani włamywacze ujęci.

Część przedmiotów pochodzących z kradzieży na



Sfr. W ..NOWY DZIENNIK", środn 30 s ta n ia Nr. fs

SiLode Becka, Landsborgefa i Jahna zdotano od 
jakjłteitji odebrać, Saś lesztę częściowo „a-mi skon­
sumowali, a Częściowo sprłzodtili paiserom.

—  W Ł A M A N IE  DO U R ZĘ D U  POCZTOW EGO. 
Dria 17 lmi. około godz. 6-lćj włamali się nieznani 
sprawcy do urzędu pocztowego Nr. 14 w Podgórzj 
przy ul. Zamojskiego 1. 4 i 'przy pomocy wytrychów 
Iib  dobranych kluczy skradli wiek-za ilość znacz­
ków pocztowych i gotówkę około 60 zt Dochodzę 
nią w toku.

_  SE ZO NO W E  K R A D Z IE ŻE . W  ciągu niedzieli 
i poniedziałku donicsi-no do policji o całym szere­
gu kradzieży garderoby. 1 tak skradziono futro 
wartości 600 zł na szkodę Samuela Breitn (Aleja 
Krasińskiego i. 22), futro wartości 1000 zł na szko­
dę Kunegundy Piątek z Kalaszyc pow. Jasio (kra­
dzieży dokonano w klinice okulistycznej), OraZ futro 
wartości 600 zl skradziono Juijanowi Janczurow- 
skiemu, Czeladnikowi fryzjerskiemu za.rudn.onemu 
we iryzjcrni. dyrekcji kolei. Pomysłowy gość ubrał 
się całkiem zwykle we futro .Tanczurowskiego, zo­
stawiając we fryzjcrni bronizową zarzutkę wartości 
20 zł.

Nadto Ludwikowi Kindlowi (ui. Juljusza Lea 1. 
33) skradziono z zamkniętej kancclarji dwie walizy 
z ubraniami i bielizną wartości 500 zł. Jedną walizę 
odnaleziono przy pomocy psa policyjnego, porzuco­
ną na polach za parkiem Dra Jordann. —  Na szko­
dę Hermanu HirscLa (ul. Dietla 1 92) skradziono 
z zamkniętego przedpokoju garderobę wartości 
300 z. Wreszcie z mieszkania przy ul. Piastowskiej 
Ł 32 skradziono w niedzielę wieczór na szkodę Kn- 
rola Wołkowskiego srebro stołowe wartości 300 zl.

—  R Y B Y  D Z IĘ K I K R ZE  O D Z Y S K A Ł Y  W O L ­
NOŚĆ. Józef Gronner, kupiec, zam. przy ul. Orze­
szkowej 8 doniósł do policji, że dnia 16 bm. urwała 
Mu kra na W iśle pakę z rybami wartości 1.100 zł.

 o-o---------

Zawiadom ?$nfe.
Zawiadamiam niniejszem, że za transakcje 

łub zobowiązania zawierane rzekomo w  mo- 
jem imieniu nic biorę żadnej odpowiedzialno­
ści ani moralnej ani prawnej.

Jedynie w wypadkach, w których występu­
ję jako Hrma handlowa o pełnem brz nieniu 
mego nazwiska lub gdy transakcję zawiera 
kłoś, kto posiada moje notarjalne pełnomocni­
ctwo do zawierania danej umowy odpowia­
dam za zawartą umowę czy uskutecznioną 
transakcję.

Ppa. Sz. H. Rabinowicz 
Sosnowiec, Modrzę j o Wika 22 

Bornstein.

Z sali sadowej.
NAŁOGOW Y ZŁODZIEJ.

Wczoraj stawał przed trybunałem orzekają 
cym w  krakowskim sądzie okręgowym kar­
nym Kazimierz Seim a! (lat 25) oskarżony o 
to, że 14 listopada 1925 r. w Libiążu skradł na 
szkodę Jakóba Maringera różne wiktuały war­
tości ponad 700 zł. Nadto odpowiadał Eljasz 
Niedermm f. Szlamowicz o paserstwo, popeł­
nione przez nabycie rzeczy, skradzionych przez 
Bermaka. Ze względu na to, że Sermak był mi 
ino młodego wieku 8-krutnic karany za zbro­
dnie kradzieży, a to m. in. na 4 lata, 2 lata i 1 
rok, trybunał zasądził go jako nałogowego 
■łodzieja na 3 lata ciężdtego więzienia z obo- 
•IrzenUtn i. Niedermari został za przekrocz u.ie 
Sasądzony na 1 miesiąc aresziu. Przewodni­
czył sso. Dr Morus, watowali sso. Dr Toma­
szewski i sso. Dr Wątor, oskarżał prok. Stą- 
por, oskarżeni nie mieli obrońcy.

L IS T Y  Z KRAJU.
DĘBICA . (Kor. wl.). Trupa na Keren Hajessod.
W  ostatnich dniach przeprowadzono w naszem 

miotle inśkano zaległych rat K«ren Hajessod, które 

wydało nader zadowalnłające rezultaty. Należy to 

poniekąd przypisać współdziałaniu p. A. Mahlerc 

.delegata centralnego bjura K. II. w Krakowie, prze- 
dewszystkiiem zaś energji członków naszego komi­
tetu lokalnego, przyczem podnieść nader energiczną 

ł jak zawszę, /orzą współpracę p. I. Wiederspana, 
poświęcającego Ker en Hajessod wiele czasu i trudj.

Sport w zimie

' i ;ćŃ^4';;k-k '
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Łyżwiarze z lagiami ±ęcznymi — nowa odmiana sportu łyżwiarskiego.

C g r a n ic z e n ie  ru c h u  p o c i ą g ó w
Na okres slaDego rnchu pOsażerskiego wstrzyma 

Dyiekcja Kolei PaństwoWycIt w Krakowie, z waż­
nością od 1 lutego br., aż do odwołania bieg nastę­
pujących pociągów pasnżerskich w tutejszym okręgu 

Na ojclnku Kruków— Tarnów: pociąg Nr. 23, od 
jeżdżający z Krakowa o godzinie 11 min. 45 i po­
ciąg Nr. 612, odjeżdżający z Tamowa o godz. 
13 min. 48. Skład pociągu Nr. 611, odjeżdżającego 
z Krakowa o godz. 11 min. 5, będzie odjeżdżał 
z T an  owa do Lwowa o godz. 14 min. 7 jako pociąg 
Nr. 23, podróżni do Nowego Sącza i K ijn icy  mu­
szą w Tarnowie wysiąść.

Na odcinku Wieliczka— Kraków: pociąg Nr. 814 
odjeżdżający z Wieliczki o godz. 11 min. 48.

Na odcinku Kraków— Bieżanów; ipociąg Nr. 811, 
odjeżdżający z Krakowa o godz. 8 min. 20. Pociąg 
Nr. 811 odjedzie z Bieżanowa o godz. 8 min. 10 
w połączeniu od pociągu Nr. 21 z Krakowa.

Na odcinku B ieżanów— W ieliczka: pociąg Nr. 853 
odjeżdżający z Bieżanowa o godz. 9 min. 34.

Na odcifckn Dziedzice— Bielsko: pociąg Nr. 2123, 
odjeżdżający z Dziedzic o godz. 13 min. 8.

Na llnjl Cieszyli— Biedko: pociąg Nr. 2211 od­
jeżdżający z Cieszyna o godz. 4 min. 40 i pociąg Nr. 
2212, odjeżdżający z Bielska o godz. 0 min. 55 

No llnji Goleszów—Dstroń: pociąg Nr. 2759, od­
jeżdżający z Goleszowa o goiz. 17 min. 56 i pociąg 
Nr. 2760, odjeżdżający z Ustronia o godz. 18 min. 43. 

Na Enji Krynica— Tarnów: pociąg Nr. 6712/612,

Z gfcłdy
Giełda krakowska z 18 bm. (W  nawiasie 

kurs z 15 bm.): Pol. Tow. HanJl. 0‘19 — Zie­
leniewski 9 ?u (9'4Ó) —  Górka 7‘20 — Siersza 
i ‘90- 170 — Polska Nafta 0‘18—079 — Tłu ­
szcze Trzebinia G‘80 — Elektrownia Siersza 
074 — Ćmielów 0‘15—0‘16 — Krakus 077 — 
Chodorów 5‘60 (5‘65) — Chybie 3‘80 — Piase­
cki 1‘30.

Do.1 ar w obroach nieoficjalnych wahał się 
dziś iniedzj 7‘60—7‘80.

La ów, 18. 1. P A T  Przemyśle* vy lwowski 008, 
B rjs  ary 7.70, Ghcdorow 5 80, 5.75 imielów 0.22, 
0 20. Gazelina 0.S5. OSO, 0.85, 0.90, Parovozy 0.20, 
Nefta 023, 0.24.
ditfda warszawska z dnia 1k fc. ■■ 1PAT)

W a la ły t  B e lg ja  Halandja 29: 97 Londyn : 5 41.
."■owy Jork 7-21, Paryż 2 38, Praga 2T57, Szwajcarja 
14OŚ0. Wiedeń 112 5S, Włochy 29 68,

ffhejwi. Bank Małopolski • raków — ' — Bank ł  rze- 
mj słowy Lwów 0-13, Bank Zw. Bp. Z « -  Poirań 4 — 
Puls 0-44, Wild - -  Cegielski C-.0, Parowoi 0 2i , Za
wii rcie 6 — Zoglhga Pol il a nafta 0 i 0 : iła i Sv ia
tło 0-19, lh*sieTów 0-25 Starachowice 0 90, Pocisk 1 10 
Z ielen twski W — , Zyiadów 7-—  Chodorów & W  

f ag y g iń a lw e a e t  Ł<Vo poi) czka kenw»r»yj- 
na a 31/2, to/o pożycz, a konwersyjna itO pożyczka uo- 
Jarowa w doi •*-— , w złotych « 18'— , pożyczka kole­

jowa 120

O lat da aladchska z dnia 18 •»« « ■  (P il )  
C kwlzy. Aaistordan 296:, Belgad 12 8, Berlin 1SSH7 
bieksela 32 9, beuapest, 9916, Bukareszt 310, Chry- 
tania 14480, i oftcnhi ga 176Ł5, Loudya £445, hładrji 

UO^O Medjelan 2 t/2, Nowy Jork. 70925, 1 aryż 26 j7 
Praga 2101, Sotja 487 Sztoknohu 19 >-.0 Warszawą 
yt‘40 — 98*b0, Znrj eh 13<-— dolary 711/50, balgi.aki..',

' —  . batgarnkie 4c9‘, dnńakie marki mena fe-
clne lk&fu, angioiakie 3440, jugoałowiażakie 126i, poi- 
weak.8 - - — , polskie t>6 —, mmuńakie 321, szwedzkie 
— — , szwajcarskie 1^6 85, hiazpańalue — —, czeskie 
29-99 węgierskie 99*38, tureckie —

odjeżdżający z Krynicy o godz. 8. Natomiast uru-i 
chomi stię na linji Krynica—Muszyna pociąg 
dntkowy z odjazdem z Krynicy o godz. 4 min. 15, 
z połączeniem do pociągu Nr. 620 w Muszynie.

Na odcinku Orłów— Muszyna: pociąg N r 620,
odjeżdżający z Orłowa o godz. 4 min. 20.

Na odcinku Sucha—Nowy Sącz: pociąg Nr. 215, 
odjeżdżający ze Suchy o godz. 22 min. 38 i pociąg 
Nr. 1216, odjeżdżający z Nowego Sącza o godz. 23 
nin. 20.

Na odcinku Kraków— Kocmyrzów; j;ociąg Nr, 
6211, odjeżdżający z Krakowa— Grzegórzek o godz, 
9 nidn. 20 i pociąg Nr. 62l4, odjeżdżający z K o o  
niyrzowa o godz. 11 min. 20. j-

Na linjl Czyżyn— Mogiia: poc. Nr. 6411 odjeżdża­
jący z Czyżyn o godz. 9 min. 40.

Ńa odcinku Bielsko— Kęty: ipociąg Nr. 2357A’,
odjeżdżający z Bielska o  godz. 23 min. 30 i pociąg 
Nr. 235SA, cdjedżający z Kęt o godz. 4 min., 5.

Pofiing pospieszny Nr. 6 odjeżdżający z Krakowa 
o godz. 23 min. 55 będzie, się w Ząbkowicach łą­
czył z pociągiem Nr. 4 od Katowic i będńe przy-i 
jeżdżał do 'Warszawy o godz. 8 min. 14.

Pociąg Nr. 1, odjeżdżający z Warszawy o £ rdz. 
15 r  in. 30 przestaje kursować. Natomiatt Część 
pociągu pospiesznego N r 201, odjeżdżającego z W ar  
szawy o godz. 13 n in 30 do Katowic, będzie prze* 
prowadzona z Ząbkowic do Krakowa, gdzie przy* 
jedrie c godz. 21 min. 25.

Akcje: Zieleniewski 95* . Silesja — * —, Fanto 133 
Gal. ; arpaty 104,Galicja 7i0, S ersza 18, Bank liato- 
polski -  -— , i ank Hip. 3 7 Tepege 3- ,

F e ?  e i /  i « e .  Austr. renta 2*1 reata lu­
towa 2' 4 losy tureckie 6.0 Bodenkredil 16J 
austr. zaki. ! red. 1C4'4 koleje austr. 3i7‘

Zury.h 1S. 1 P A T  Paryż 19.11, Londyn 2515.8, 
Newy Jork 5.17.7, Bellgja 23.50, Włochy 20710, ‘ i-
szpanja 73.37, Hclandja 208.12 Berlin 1.23.3, Wie* 
deń 72.90, Sztokholm 138.65, Oslo 105.50, Kopen* 
hi ga 128.85 Sof Ja 3.60, Praga 15.62 i pół, W ursża* 
* a  72.50, Budapeszt 0.72.5, Białogród 9.15.5, Aleiiyj 
7.10, KonslanlynOpol 2.95, Bukareszt 2.30, Helsing* 
fors 13.07, Buenos Aires 214. Tendencja spokojna, 

Londyn, 18. 1 PA d . Nowy Jork 4.86 1/16, Ho* 
iandja 12.08 3/4,. Francja 129.65 Bclgjn 107 03, W ło* 
chy 120 35, Niemcy 20 42 Szwajcarja 25,15, Hiszpi* 
r ja 34 34, Danja 19.52, Szwecja 18.15, Norweg ja' 
23.85, Helsingfors 193, Praga 164.

Paryż, 18. 1 P A T . Londyn 129.00, Nowy Jork' 
26,66, Belgja 121.24, Hiszpanja 378, Włochy 107.60  ̂
Szwajcarja 515, Danja 663 Holandja 1072, Nor we* 
gja 543, Szwecja 713, Rumunja 11.90.

Telegram.
Mamy zaszczyt zawiadomdć, iż z dniem lf-g o  siy* 

cznia 1926 r. został otwarty, W Krakowi*- nr? uL 
Sławkowskie, 1. 9, (obok Grand Hotelu; >-tnq|
„RenaisSanCe" z nadzwyczajnym k o m f i  . tz<|

ny salon fryzjerski dla Pań , Panów , / 'ow -
niclwem właścicieli znanej firmy Labużek, Adama 
Rzewskiego, S. Niedzielskiego i BolepłaWa Rutkow* 
Skiego. Na dyskretne zabiegi jak: tarkowanie Wio* 
sów, masarz i warzy —  CO jest naszą speojalnioSUitJ 
—  są osobne gabinety z dzieunem światłem, koniec* 
nem do uzyskania naturalnego koloru włosów. i 

PT. Panie pragnące mdcć prawdziwie piękniał 
ostrzyżoną i ot lutowaną głowę, ' zechcą udać sid 
do naszej firmy, 34
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Lord Reading odwiedli Palestynę
(T e legram  w łasny  „Now ego  D z ie n n ik * " )

■Warszawa, 16. 1 (M )  Ż A T  donosi z Jeru/.oliim : 

fe kół dobrze  poin formowanych  d o w i t i d .ijeniy się. 
Iż lord Reading (s ir Rnfus I/anl ), -klóry opuścił 

•tanowi sk o wice-króla w Ind jo di. oii\\ :< -(!/. i l\iii'.siy 

fcę w  drodze powrotnej do Londynu. Ja!; wiadomo 

jest sir lord Reading Żydem. łV 'e d  objęciem Wyso­

kiego urzędu wice-króla w  liuijach sprawował fniik 

Cję sędziego w sndzic n a jw yższym  w Londynie. Lord  

Reading pragnie zaznajomić  się z SyluaCjn w Fale-

SI v j i i i • i możliwościami stworzenia żydowskiej Sie­
dziby NarOdoWej.

M Siliilil i d!|8ill 1.1.
Warszawa, 17. 1 (M .) Z A l  donosi z Jerozolim y: 

Według oficjaln i i sla ly> lji;i liczbo imigrantów, 
Uórzy prZ ibyli do l'.ijesi\uv w miesiącu grudniu u. 
r. wynosić) 2.780. Liczba imigrantów w grudniu 
ib24 w % no siat tviko 1.825.

Budapeszt, 10. 1 P A T . W czora j w iiczO iim  zebrali 
S f  przedstawiciele stronnictw opozycyjnych parla­
mentu węgierskiego w mieszkaniu po la Dra Wa- 
Szonyego i powzięli następującą uchwałę: Pewne
ob jaw y wskazują na to. że między rządem a stron­
nictwem czystości rasy istnieje porozumienie. Z lego j 
pc-wodu nie ma demokratyczna opozycja zaufania do 
prezydenta ministrów, szczególnie Zaś nie wierzy 
W szczerość jego oświadczeń i postępowania. Opo­
zycja  życzy sobie bez.w-głodnych wyjaśnień podkła­
du politycznego afery frankowej. Uchwała la wy - 
■wołała ostrą odpowiedź ze strony rządu, klóry og 'o-

m  a i mm
sił komunika! odpierający stanowczo twierdzenie 
npo/ycji, jakoby midęzy rządem i zwolennikami czy 
slosci rasy istniało jakiekolwiek porozumienie. Tw ier 
dzenie takie jest oszczerstwem. Komunikat zapowia- 
da że ci, którzy !o twierdzenie rozszerzają będą 
pociągnięci do odpowiedzialności sądowej.

* *
Wiedeń, 16. 1 P A T . ,,Die Stunde“ donosi, że nici 

afery frankowej prowadzą do Otoczenia arcyksię- 
Cia Fryderyka. Skompromitowany jest między inny­
mi sekretarz prywatny arcyksięcia Fryderyka, na­
zwiskiem Jan Maver.

Zarząd Restauracji Waiterłauf'
Kraków, ul. Stradem L. 11

Zawiadamia Szanowną P. T  Publiczność, że Restauracja jest nadat pod sciśłym nadzorem 
p. R. Wasserlauf znanej ze ściśle rytualnego prowadzenia kuchni.

Rudol* luckan

OSB

Znnny niemiecki z Jeny, prof. Rudolf
Euckcn, święcił przed kilkunastu dniami «S0- 
lccie swych urodzin W  roku 1 JOa otrzymał 
Euckcn literacką nagrodę Nobla.

RMyoiiilMiilskie i  »n«ie M i
Lonuyn, 16. 1 P A T . Tutejsze koła urzędowe za­

chowują daleko idącą rezerwę w  odniesieniu do 
rzekomo szybkiego postępu rokowań w sprawie kon 
solidacji długów wojennych włoskich, zaciągnięty cli 
w Anglji. Rzeczoznawcy angielscy i  włoscy odbyli 
wczoraj naradę. Churohil odbył wcZui; ditrższą 
konferencję z Yolpim, nie doszło jednak jeszcze do 
porozumienia co do niektórycli Ważnych punktów 
rzeczoznawcy będą obradować także w dnau jutrzej­
szym, jednak Yołp i nie spotka się z  Churchillem 
przed poniedziałkiem.

Londyn. 16. 1 P A f .  Yołpi złożył wczoraj na rę­
ce delegacji angielskiej memorjał z propozycjami 
włoskiemi. Wedle ,Ewenig Standart“ Włochy go- 
dz ą się na Zapłacenie 610 miljonów funtów Satef- 
lingów, która to suma objęłaby już także i pro. 
Centy.

PSLNIKI
MARKI

W

BLECKMANN
FEDfllX Obiegły cali) kule ziemske, uznane 

za najlepsze i n a j ł r w 8 ł t 7 . e .  

Żądać we wszystkich składach żelaza

Uwała# na znak ochronny.

Marka ochronna

Wyrób prawals zaatrrełany

   *  ±_ a  ■   .. _  —  grosza i zdrowia kło pall jedyne w smaku i jakości
r C G W O i n i E G  O S Z C Z Q Q Z a  * włókien litci kawowych

żółte tutki tureckie „MOKKA"
z watą zdrowotną wyrobu fabryki tutek i bibułek do papierosów oraz notesów, bruljonów, 

bloków rysunkowych, ksiąg handlowych i t. d.

ALTESSE-WISŁA, S. A., Kraków.

M arka ochronna

W y ró b  prawnie zastrzeżony

Używajcie, do gotowania, smażenia, pieczenia t y t k o  
powszechnie jako najlepsze znanego masła roilinneg

i
f e i

9 9TOMOR«c
te

17175988
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Drobne ogłouenia
liaiMt
EBitściu do odstąpieni* W iadu  
p o ś ć  w  Biurze Słsttora, Rynek 8.

Pntrn perskie, fotro m r
1U»!U akie (tchórze). sypialnia, 
pokój dziecięcy, kilimy i r ó in e  
sprzęty domr-wa do sprzedania. 
■Wi*dom..ść Grodzka 32, 1L p. 
front przeć ganek. j 1

Pn l o i kswAisrski. bardzo  ladnit  
I UuwJ em ablow any ■ esebneu 
wepstem , w  śródraiećalk, b a * ^ u  
tanio, natychmiast do oddania 
Zgh pod „Pokój* do  A d m . M. Dz

afę zgubiona dokr 
m e n ty  wojskowe v 

s ta w io n e  n a  n a z w isk o  Iza k  M tll 
falso Waisablum.

'M C C /ś a ń ia  a t< U ']s ;ą ce g o  _ ię z 2 
I ł l l t s Ł u d u I u  p o k o jj i k u c h u i ,  po 
s z o k u ję  n a ty c h m ia s t  Zgłoszeu.iL  
pod „Odstępne* do A d u  N.

Właścic ele domojj w Berlinie. }
Zawiadani ;.m uprzejmie, iż założyłem w  Krakowie | 

oddz:ał sprzediży. udzielania hipotek i administracj 
domów W I erlin:e. ! po każdego mit siąca, następuje ' 
obliczenie i w ' płata rjadwyżki w Krakowie. Dia spe­
cjalnej k n t ' i  wr icf.dża co miesiąc urzędnik do j 

erlina Ud i tak e zaliczki.
Bezpłatna porada adwoki eka w Berlinie.

r  K e ritg e ld , t faitów , Biich ź?.

Beczki z farb;
do sprzedania.

W iadomość:

oni u
Orzeszkowej 7.

ŁYŻWY S^PF.ZKE 
N A R T Y

w wielkim wyborze i najniższej ceny nadeszły.

Parfeftf ski, Krakćw, Sławkowska U, tel. 25-64. 

R e k l a m a  d ź w i g n ą  h a n d l u !

ZŁOTYCH
ofcniłyliśnry nasze ceny na lakiery

ZŁOTYCH OBNIŻYLIŚMY nasze 
obuwie meskk Ceedyear Welt

W CENIE
lałuery półbuciki i całe

Kraków
B. Wisrzsjskt. Rynek gł. Linja A B 
Zerpół, Jagiellońska 2 
L. toisiczyński. Podgórze,Lwowska 9 
PiccadiJly, Karmelicka 9 
Sport, Grodzka 9 
Es-ha. Grodzka 4$
H. Bałabuazyń.ka, SzewBka U 

Katowice 
K. Świętochowski, ów. Jana t '
B . Fróhlich, J-go Maja 7 

Król. Huta 
N. Lichtblan, Sobieskiego 2 
Pytlik naat, ul Wolnoóci 

Tarn6w  
B. Doskewaki, Krakowska 2 

Nowy sacs 
H. Fertig, Jagiellońska 8  

R i r - i l t H  
Emil Korkea. Kościuszki 1 

Sosnowiec 
A  Wrześniewski, Modrzejowska 30 

Rybnik 
J. Kamiński. Rynek

Bielsko
S. LOwingor, -agiellońska 8 

Cieszyn 
J. Krzodra, Głęboke 33

MARKO
Sprzedajemy po jednolitych cenach fabrycz­
nych wszystkie gatunki czarne i bronzowe

zf 34*80
zl 27*80

Czestocnowa
E. Szeftel, Kościuszki 65 

Mjrsłowice 
J. Palnsiński, Pszczyńska 12 

Brzesko 
Składnica Kółek Rolniczych.

Warszawa  
H Obremski i Synowie, Senator- 

Łka 27, Mowy Świat 52 
Kr. Grędziński i Ska, Marszałków 

ska ISO
Ł6d*

Fr. Grędziński, Piotrkowska 32 
Goldstein i Balsam. Piotrkowska 31
H. Lange, Piotrkowska 124 

Lwów
SŁ Krzyszkowski, PI. w arj*cki 0/7 
J. Rcthhrusler. Piekarska la  
T. Skrzypek, Pasat Mikolascha 23 
Schweitzer i Fabel, Lrgjonów 33 
Mikado, Akademicka 20 
U. Sta mer, Leona Sapiehy 3 
Feliks Schoir, Balicka 1 

Przemyśl 
M. Agopsowicz Władycze 3 
, Flora* A. Sj achner, Franciszkań­

ska 1 1

Stryj
A. Rotter Gołuch owakiego 

Bolecnów  
A. i G. Walker

Borysław
Ch Ryngler 
A. Rottenberg

T. rnopol
M. Żelazny, Mickiewicza 20 

Stanisł-wó w
Ch. Horowitz, Gostewskiego 9 

Poznań 
Wł. Struska. Ratajczaka 34 
Fr Rogoziński i Ska, Stary Rynei. 64 
Centiala Ounwia. Kramarska 1920 
A. Elbanowski, 27-go Grudnia 10 

Bydgoszcz 
A. Przybylski. Gdańska 15 
Fr Rogoziński, Jagiellońska 60 07 
Fr. Wiśniewski, Mostowa 7 

Grudziądz
F. Hernto. Wybickiego 18 

Toruń 
J. Konieczny, Szeroka 13/15 

Gnluzno 
A. Lipnowski, Eol. Chrobrego 39

Fabryka Obuwia MARKO Kraków-Ludwinów
T a l a f .  b i u r a  t 2 0 8 5  1 9 1 S 5 ,  fa b r .  4 4 5 9 .  -  T e l e g r . : M A R K O .

W

i

Na karnawał
Suknie balowe, wieczorowe, kos­
tiumy redutowe, historyczne
t fantazyjne, wykonuje bardzo 

szykownie i tanio

J f f l J  P R fitr
K raków . M ik o ła jsk a  9 , II.p.

jurni: min  11—2 miwl

121! m m  PZmH
na sierriszorzędne] ulicy iodlowej w Krakowie

p o s z u k u j e  s p ó l n l k a
z kapitałem. Pisemne zgłoszę, pod „20GUD.* 

do Admin. N  Dz.

COFIM
MIESIĘCZNIK MŁODFIEZY SYDOWSKIEł
ZESZYT TRZECI (w  zwiększonej objętość'

O następującej treści:
I . Inż. B. Zimmerman: Młodzież a palestyńsi - 

rzeczywistości.
?. Poseł A Hai.glas Co to jest asymilacja?
3 . Dr. I.. Obeilaen er: Światło wielkiej idei.
4. A. Csitbn: Podnieście skrzydła.
5. Mgr. K. Stein: Eksperyment krymski.
6 . Dr. N. M. Gelber: Sejm czteroletni a k./<s?t' i 

żydowska.
<’ Lr H. Lilien: Wychowanie religijne a naro­

dowe.
8 . W. Relham: Nowocz, ;ne malarstwo żydowskie 
9 H. Ffeffer: Dawid Friszman.
10. D riiszman: Liście.
II. D. Fajgenberg H. Zjazd żydowskiej mło­

dzieży akademickiej.
12 . Kionika akademika (krakowska, l r  swako, 

warszawska i wileńska .
13. Bibljog aija. — 14. Nadesłane.

Pojawi się w najbli szych dniach 

Rod. i Adm. Kraków, St Lądem 15, L p of.
Te. 45- II. —  Konto czekowe P. K. O. 400.669. 

C e n a  o g z u m p l a r a a  8 0  ( r .

I. m ik a  H i M l s k i  i  Mm
przyjmuje zgłoszenia dla dzieci od 3— 6 lat 

Rękawka 15, od 9— 1.

H fflS S W ffffW M B S S — —  5— mm .a —  gg— w l  —

i No w a  D r ukar n ia  D zien n ik o w a  ■
|  1 ELU C li 279. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L> 7. TELEFON 279. i

i!

I
przyjm uje wszelkie zamówienia w zakres dru­
karstwa wchodzące —  w szcsególneici druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta­
rannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

W*Uu '" —.usłSc Dr. W . Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków Orzeszkowej


